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Niedziela dnia 25 Czerwca 


Papież 0 akcyi kztolickiej. 


Osservatore Romano ogłosił tymi dniami 
encyklikę Piusa X o działalności katolickiej, któ- 
rej zadaniem głównem ma być: instaurare omnia 
in Christo. Ale aby ta działalność miała osią- 
unąć wszystkie swe cele, musi się przystosować 
do wszelkich wymogów doby obecnej. 

Jest przedewszystkiem koniecznem, mówi 
papież, „aby akcya katolicka obierała chwilę spo 
sobną, prowadzona była z odwagą, zmierzała do 
rozwiązania swego drogą propagandy stanow- 
czej, czynnej, rozsądnej, karnej, takiej, któraby 
wprost stawać mogła naprzeciw propagandzie 
wrogiej” 

Pius X każe rozwijać działalność na grun- 
cie społecznym. Ahy zaś ta akcya „zdołała się 
utrzymać i rozwijać zZ potrzebną spójnią różnych 
czynników, które się na nią składają, jest nade- 
wszystko konieczaem, aby katolicy prowadzili 
działalność z wzorową zgodą pomiędzy sobą“. 

Dla uzyskania jedności wskazuje papież na 
przykład „instytucyi, która się znajduje gdzie- 
indziej tw Niemczech) a działalność jej jest nad- 
zwyczaj skuteczną: ona pod nazwą „związku lu- 
dowego jest przeznaczona ku zgrupowaniu 
katolików wszytkich warstw społecznych, prze- 
dewszystkiem zaś szerokich mas około wspolneżo 


ogniska nauki, propa randy i organizacyi /połe- 
cznej“. | j 
W encyklice czylamy dalej: „On (ów zwią- 


zek) w istocie, wobec tego, Że odpowiada po 
trzebie, zarowno Odczuwanej w każdym kraju, 
a proste jego urządzenie wypływa z samej na- 
tury rzeczy, które można do wszystkich dosto- 
sować, — nie może uchodzić za bardziej odpo 
wiadający temu narodowi, niż tamteimu, ale 
wszystkim, u których objawiają się te same po 
trzeby i powstają te same niebezpieczeństwa*, 
Pius X mówi dalej, że katolicy mogą wpły 
wać na bieg spraw publicznych, nalurałnie z it- 
względnieniem wszystkich obowiązków. jakie na- 
kłada na nich prawo Boże i przepisy Kościoła, 
a czynić to „mogą ze spokojnem sumieniem. dą- 
Łąc do tego, aby się okazali równie, a nawet 
i bardziej zdolnymi do współdziałania około do- 
bra materyalnego i obywatelskiego narodu i zjed 
"rwać sohie w ten suosóh tę powagę i to usza- 
szerzenia i zdo- 


nówaiie, store un da możność 

bywania dóbr najwyższych, jakiemi są dobra 

duchowe". i i 
Doniosłym jest, osobliwie dla katolików 


włoskich, ustęp encykliki, omawiający sprawę 
non erpedit Pius X zwalnia katolików „w wy- 
padkach poszczególnych“ od wstrzymywania się 
w braniu udziału w wyborach do ciał prawo 
dawczych, „zwłaszcza, 4eśli wy, O wielebni bra- 
cia — mówi papież do biskupów — uznacie to 
za konieczną potrzebę dia dobra dusz i najwyż- 
szych interesów waszych kościołów i popro- 
sicie o to“. 

„Obecnie możność uzyskania tego błogiego 
ustępsiwa naszego wkiąda obowiązek na wszy- 
stkich katolików, aby się roztropnie i poważnie 
przygotowywali do Życia politycznego, skoroby 
mieli być do mezo powołani“. Papież wzywa 
katolików włoskich, aby przygotowali odpowied- 
nią organizacyę wyborczą. Katolicy, poświęcając 
swe prace „dla dobra socyalnego i ekonomicz: 
nego ojczyzny, a w szczególności ludu* powinni 
zarazem bronić najwyższych interesów Kościoła, 
jakie wskazuje rozum i sprawiedliwość. 

Pius X ustanawia następnie, że działalność 
wszystkich instytucyj t korporacyj katolickich 
ma być całkowicie podporządkowaną wła zom 
kościelnym 

O zadamu kapłana czytamy w encyklice : 
„Kapłan jest wzniesiony ponad ludzi, aby pełnił 
misyę, daną mu od Boga; przeto winien pozo- 
stawać ponad wszystkimi interesami ludzkimi, 
ponad wszelkimi sporami wszystkich klas spo 
łecznych Jego właściwym terenem jest kościół, 
gdzie jako ambasador Boga głosi i wpuja W u- 
mysły prawdę, a wraz Z uszanowaniem wzglę- 
dem Boga, uszanowanie dla praw wszystkich 


w NZ 
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LUDWIK STASIAK. 
Gadzina. 
(igg dalszy.) 
— Czy nie kręcił się tu jaki podejrzany 
człowiek? 


— Nie, panie sędzio. 
Czy! nie wkradł się tu kto w nocy? 
Tego nie wiem. Wszuk w nocy sądu nie 
pilnuję. 
Zawołano stróża, 
toczy; w poźną no 
ukończyli, 


śledztwo 
przesłuchiwania 


się energiczne 
sędziowie 


Na drugi dzień zjawił się w sądzie komi- 
sarz pobcvi. Po całym sądzie biega, lisie spoj- 
rzenia rzuca, tysiące pytuń stawia. W godzinę 
DO zjawieniu się komisarza uwięziono starego 
kancelistę. Zabrała go żŻandarmerya. A choć 
uwięziono go przecież urzędnik policyjny jako 
błyskawica po biurach Slę snuje. Rozmawia w 
cztery Oczy z referendarzem, O personal się wy- 


pytujeM Taai O. „4 piCnójia sora rzuca wreszcie pytanie : 


Nowości na sezon 
hieżący 


Nowości na sezon Wełny kos 
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stworzeń. Tak działując, nie jest podległym ża- 
dnej opozycyi, nie okazuje się człowiekiem par- 
tyjnym, zwolennikiem jednych a przeciwnikiem 
drugich. Nie powinien brać udziału w stowarzy- 
szeniach, jak chyba tylko po głębokiej rozwadze. 
w porozumieniu ze swym biskupem iw tych 
tylko wypadkach, w których pomoc jego wolną 
jest od wszelkich niebezpieczeństw i daleką od 
wydatzjąśii korzyści materyalnych*, 

Pismo papiezkie żąda tedy, aby katolicy 
włoscy organizowali się na sposób zupełnie no- 
woczesny i aby, gdzie potrzeba, nie usuwali się 
od obowiązków obywatelskich. Stalica św. nie u- 
suwa wprawdzie zasady non expedit i utrzymuje 
ją za przykładem Piusa IX i Leona XII nadal 
w mocy, lecz pozostawia w pewnych poszczegól- 
nych wypadkach uznaniu biskupów, czy katolicy 
ich dyecezyj mają brać udział w wyborach czy 
też nie. 

Orvanizacyą, którą encyklika podaje za 
wzór, jestto niemieckie „„Volksverein*, które wy- 
szło z łona katolickiego centrum. Encykli- 
ka otwiera nową epokę dla Życia katolików wło- 
skich. 

Prasa włoska omawia sympatycznie "aj- 
nowszy akt Stolicy św. Ministeryalna Patria po- 
suwa się za daleko, twierdząc, że encyklika w 
praktyce każe uważać non ewpedit za wygasłe 
1 dodaje, że Pius X chce we Włosze:h wytwo- 
rzyć obóz czysto katolicki, tak potężny, jakim 
jest centrum w rzeszy nietmieckiej. Organ kon 
serwatystow liberalnych Giornale d Italia pisze, 
że encyklika zamyka peryod historyczny, który 
się rozpoczął 40 września 1870 r., tj. po zaborze 
Rzymu, a rozpoczyna okres nowy, okres działal- 
ności aktywnej katolików włoskich. 

Ponieważ prasa liheralna, komentując ency- 
klikę papieską, przedstawia myśli jej przewodnie 
częstokroż w  niewłaściwem świetle, zamieścił 
Ossery. Romano 21 bm. komunikat, w którym 
czytamy: „Słowo Piusa X w przedziwny sposób 
splata się z ideami czcigoduych jego poprzedni- 
ków“. Ono, nie wprowadzając nic nowego w za 
sadach — o czem myśl saima byłaby szaleń 
stwem — nakłania je umiejętnie do zmienionych 
wymogów czasów, posługując się opatrznościo- 
wem zrozumieniem roztropnego przystosowania, 
co jest w zupełności własciwem Kościołowi i co 
stanowi jedną z najpiękmejszych jego preroga- 
tyw. Organ watykański zapewnia, że pozostaną 
w mocy wszystkie prawidła, zawarte w encyklice, 
a dotyczące udziału katolików włoskich w Życiu 
publicznem i politycznem, atoli działałność ich 
będzie podporządkowaną władzy biskupa, co jest 
najlepszą rękojmią, iż ta ich działalność będzie 
zawsze w zgodzie i harmonii z Kościułem. 

„W tych granicach  nienarusza nych 
kończy Osserv. Rom. i umiejętnie zakreślonych 
encyklika pozostawia jak największą możliwie 
swobodę działalności katolickiej i jej imcyatywom. 
W całym tym dokumencie apostolskim papież 
okazuje pełne pieczołuwitości zaufanie ojcowskie 
względem katolików świeckich, zaufanie, za które 
ci ostatni powinni papieżowi oddać cześć wielką 
i wdzięczność głęboką, a które z drugiej strony 
wkłada na nich bardzo surowy obowiązek za 
chowywania w  interpretowaniu i stosowaniu 
myśli Ojca św. całego umiarkowania, światłej 
roztropności i skrupulatnej wstrzemięźliwości, ja 
kiej papiestwo po nich się spodziewa.“ 


Żatarg niemiecko-francuski 

Zdaje się, że wywołany sprawą marokań- 
ską zatarg niemiecko-francuski wchodzi znowu 
w okres krytyczny, taki, jaki powstał, gdy po 
bitwie lsuszimskiej Niemcy, czując się już cał- 
kiem oswobodzeni od strony wschodniej, zmusiły 
Francyę do dymisyi Delrassego. Nastąpiły po- 
tem rokowania między Rouvierem a ambasado - 
rem niemieckim ks. Radolinem, w których je- 
dnak ambasador żadnych zgoła nie chciał złożyć 
oświadczeń urzędowych obowiązujących, zazn!- 
czając, że wszystko, co mówił, to tylko poufnie. 
Niemcy nie chciały odsłomć swoich planów, a 
tylko pragnęły wybadać usposobienie Francyi 


— A Tschmiełle ??? 
— Nie panie komisarzu ! 

Jesteś pan tego pewnym, że nie?! 

— Zupełnie pewnym, To sumienny urzęd- 
dnik i służbista wielki. 
— Znasz go pan bliżej? 

— I w służbie i poza służbą. W biurze 
pracowity, poza biórem towarzyski i wesoły... 
Tydzień temu zapłacił dwanaście marek za ko- 
niaki... 

- Dwanaście marek? Za komiaki? Jego 
stać na 1a to? 

— Musi oprócz urzędowych poborów mieć 
prywatny majątek. 
Tak?! Majątek ?! 
— Jestem pewny, że co do niego, niema o 
tem mowy, aby... 


— Taak?! Jesteś pan pewny?! No... ale... 
Macie tu telefon? 

— Oto na ścianie; 

-- Dobrze. Hało! Dyrekcya policyi! Halo! 
Detektywi! Halo! Są? Bardzo dobrze. Rozbie- 
żeć się! Wszystko o akluaryuszu 'Tschmielem! 


Natychmiast! Wziąć fiakry! W tej chwili wiado- 
mości do sądu telefonem ! 


Komisarz policy zawiesił słuchawki telefo- 


niczne na aparacie i rzekł: i rzekł: 


kostjumowe 7 
i wizytowe, 


jedwabie, woale, płótna 
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Z Anglii dawano ostatecznie do zrozumienia, że 
gabinet londyński ostatecznie weźmie udział w 
żądanej przez Niemcy konferencyi międzynarodo - 
wej, jeżeli Francya na nią się zgodzi. 

Gabinet francuski posianowił wreszcie spro- 
wądzić rokowania na jakąś drogę prostą. We 
środę wieczór wręczył Rouvier ks. Radolinowi 
notę pisemną. którą też ambasador Bihourd ks. 
Biilowowi doręczył w Berlinie. Zarazem odpis 
noty zakomunikował Rouvier także Anglii i 
Hiszpanii, a podobno także innym państwom. 
Nota miała w Berlinie wywołać wrażenie fatal- 
ne; wiadomość o niej sprawiła na giełdzie pa- 
ryskiej silną zniżkę, którą jeċnak udało się Rou- 
vierowi zażegnać. 

Treści noty nie ogłoszono dotąd ani w Pa- 
ryżu ani w Berlinie. Jak z Paryża donoszą, zaj- 
muje ona 15 stron; Rouvier podał w niej hi- 
storycznie przebieg sprawy marokkańskiej; pod- 
nosi szczególne położenie Francyi ze wzgiędu 
na nietykalność obszaru Marokka i oświadcza, że 
Francya zawsze się okazywała zwolenniczka za- 
sady wrót otwartych w Marokku, tudzież udziel - 
ności sułtana. Zresztą nie oświadcza się Rouvier 
ani za, ani przeciw konferencyi międzynarodo- 
wej ! okazuje się niejako gotowym do akade- 
micznego rozbioru motywów, za i przeciw konfe- 
reneyi przemawiających, tudzież warunków, pod 
którymiby zdaniem Francyi do skutku przyjść 
mogła. Nota zawiera oraz wyciągi z konwencyi 
francusko-angielskiej i francusko-włoskiej Podo- 
bno Anglii wiele załeżało na tem, aby Niemcy w 
takiej formie uwiadomione zostały o owych kon- 
wencyach. 

Niemcy już były pewne, że Francya zgodzi 
się na konferencyę i tryumfowały znowu, jak po 
dymisyi Delcassego. Rouvier jednak nie zgodził 
się jeszcze na nią i zgodzić się też nie mógł, 
gdy od ambasadora niemieckiego Żadnych nie 
mógł wydobyć oświadczeń formalnych. Berlin 
sądził, że Paryż ugiąć się musi, zwłaszcza, że 
szablą coraz głośniej pobrzękiwano. Ale Paryż 
nie ugiął się tym razem. 

Z Berlina donosi Pester Lloyd: Nota Rou- 
viera wywołała lu wielkie rozczarowanie Wbrew 
dotychczasowym oczekiwaniom poł: żenie skom. 
plikowało się zamiast się wyjaśnić. Jakoż nie 
ułatwia go ten fakt, Że pretensye francuskie co 
do górującego sta-owiska w Marokku sprzeczne 
są 4 tem. co sułlun odrzucając żądania francu 
skie oświadczył. Rouvier, pragnąc uznania tych 
pretensyj przez Niemcy, aby nie obciążały ewen 
tualnego materyaiu konferencyjnego, stworzy zda 
niem Niemiec położenie, w obec którego wątpli- 
wem się staje, czy konferencya w ogole dosta- 
łaby dostatecznego materyału do pracy. Byłby to 
dla dyplomacyi francuskiej sukces znamienity, 
gdyby już przed zebraniem się konferencyi pre- 
rogatywy Francyi poręczone zostały. Tymczasem 
ambasadora francuskiego zapewne już uwiado- 
miono w niemieckiem ministerstwie spraw zagr., 
że nota MRouviera nie może być poczytaną za 
pomocną do porozumienia, do którego Niemcy, 
Jak poprzód, lak i teraz są golowe*. 

W Paryżu podobno spodziewają się odpo- 
wiedzi Biilowa na poniedziałek. 

Rzecz ciekawa, że tak uległa dla Niemiec 
prasa francuska nagle z innego śpiewa tonu. 
Powiada ona: „Powodem chwitowego zadowole- 
nia był fakt, że rząd niemiecki bodaj prywalnie 
zdecydował się na pogadankę. Ale zadowolenie 
znikło, gdy się bliżej przyglądnięto zapatrywanium 
niemieckim na sprawę marokańską. Zapatrywa- 
nia te, jakkolwiek nieurzędowo wypowiedziane. 
uważają w Paryżu za niemożliwe do przyjęcia i 
w kierujących kołach politycznych na seryo się 
pytają, czy Niemcy rzeczywiście szukają porozu- 
mienia z Francyą i podejrzenie to jeszcze się 
spotegowało, a to dla toku rokowań pomyślnem 
być nie może.* 

Nawet Clemenceau, który w Awurorze gwał 
townie domagał się dymisyi Delcissego i poro- 
zumienia z Niemcami, nagle zapytuje, dlaczego 
to Niemcy, zamiast sprawę wyjaśnić, umyślnie 
ją wikłają i trudności zaostrzają. 


— Teraz kwadrans możemy spocząć. 
— A możebyśmy tak „Frinschoppen*... 


lichwiarzem, 
Tschmielego 


— Halo! Rozmawiałem z 
który zna najdokładniej wszystkie 
stosunki. Detektywi rozesłani. 

— Halo! W cukierni Mayerlego winien 
ośmset dwadzieścia marek. Cukiernik mówi, że 
z jego finansami jest bardzo źle. 

-- Halo! Krawcowi Schmidtowi winien 
dwieście pięćdziesiąt marek. W tej sprawie otrzy- 
mał wezwanie od adwokata Briihla. 


— Halo! Pod koroną przed miesiącem 
zjadł na kredyt kalbshaxę i do dziś dnia nie 
zapłacił. 

— Halo! Długi jego wynoszą półtora ty- 


sląca. Tyle dotąd stwierdzone. Resztę stwierdzę. 
— Halo! Urzędnikom po kilkadziesiąt ko- 
niaków płacił. Długi jego wynoszą dwa tysiące. 
Za czynsz od kwartału winien. 
— Halo! 
pięćset marek. 


Jednej nocy przegrał w karty 


— Halo! Wczoraj krawca zapłacił. 
— Halo! Wczoraj kalbshaxę zapłacił. Wczo- 
raj czynsz zapłacił. Wczoraj dług karciany za- 


płacił. 
— Halo! Cu kiernika Majeriego go zapłaci AE 
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-sukniowe 


polecają 


LUD 


Prasie niemieckiej zarzuca Clemenceau, że 
hasłem jej jest znane hasło rozbójników: „Pie- 
niądze albo życie!* a polityka, jakiej ona doradza, 
to polityka brygantyzmu. Nawet socyalista Jau- 
res, który doradzał stopy lizać Niemcom, o- 
świadeza teraz w Humuniłć, że wynikiem obe- 
cnej kryzys będą tylko nowe po obu stronach 
uzbrojenia. A właśnie „blok republikański“, któ - 
rego on jest hersztem, niczego się tak nie obawia, 
jak wojny, bo jeżeli Francya zwycięży, to ge- 
neral zwycięzki wymiecie cały blok. a jeżeli po- 
bitą zostanie, to republikę czeka sromotne 
zdmuchunięcie. 

i Półurzędowy Temps w komentarzu do noty 
Rouviera podnosi, że Francya, składając oświad- 
czenie swoje w formie dokumentu pisemnego. 
dowiodła swojej szczerości i zaufania do swoich 
argumentów. Nie odrzucając zasadniczo konfe- 
rencyi, okazuje ona swoje usposobienie poje- 
dnawcze. Nie sądzimy, aby się w Berlinie tymi 
względami kierować nie chciano. Francva uczy- 
niła pierwszy krok, teraz kolej 
się przechodzi na Niemcy“ itd. 

Berliner Tageblatt powiada, że ten roztro- 


do skutku przyjdzie, czy nie, 
arcyważną, byle między 
usunięty, został kamień niechęci. Zresztą dziś, 
gdy przesilenie w stosunkach francusko niemiec- 
kich snać minęło, można podnieść zasłonę, która 
pierwsze porozumiewania międzv oboma gabi- 
netami zakrywała. W Niemczech nie pojmowano 
tego roznerwowania. o jakiem telegramy paryskie 
donosiły. Ale rozdrażnienie to łatwo pojmiemy, 
gdy się dowiemy, że wystosowywane z Berlina 
do Paryża noty brzmiały tonem, na ktory w Pa- 
ryżu zgoła nie mogli być przygotowani. Na szczę- 
ście — kończy Berl. Tageblatt — stosunki mię- 
dzy oboma gabinetami na tyle się poprawiły, że 
ton rokowań stał się daleko przyjaźniejszym, 
jakkolwiek w berlińskich kołach rządowych są 
przygotowani, ze rokowania bardzo długo wlec 
się będą*. 

Jednem słowem „polityka brygatyzmu* po- 
mosła dojmującą porażkę 1 to całkiem nieprzewi- 
dywaną Jeżeli z Berlina teleyrafują, że 1stnieje 
tam silne stronnictwo wojskowe. które Go tylko 
może, czyni, aby zatarg zaostrzyć, są lo próżne 
strachy. Niemcy mogą pobić Fraueyę, ale mimo 
to handel ich i przemysł byłby zrujnowany, a to 
cała podstawa buty | zakusów Niemiec. Wojna 
niemiecko- francuska zespoliłaby Anglię, Japonię, 
Amerykę i Włochy do nowego „świętego przy- 
mierza*, ktoreby eywilizacyę od straszliwej mi- 
tręgi ciągłych niespokojności i nieustającego uzbro- 
jenia oswobodziło. To jest sens wywodów, z ja- 
kimi w ostatnim czasie znakomici politycy an- 
gielscy, jak Chamberlain, Greig, lord Lansdowne 
publicznie występowali, a wszystkie te wywody 
były i są wręcz przeciw Niemcom skierowane. 
Wiedzą o tem w Paryżu i dlalego Rouvier tak 
niemiłą dla Berlina notę wystosował, — ale wie- 
dzą o tem i w Berlinie i dadzą grzeczną odpo- 
wiedź, a może i konferencyi się wyrzekną, jak o 
tem już Beri. Tageblati napomyka. 


Rokowania pokojowe i wojna. 


Opinia eżeka z wytężeniem wiadomości 
o postępie rokowań pokojowych. Wszyscy ludzie 
rozsądni, rozumiejący, że normalny rozwoj tylko 
w normalnych warunkach odbywać się może, 
wszyscy chcący pracować, życzą sobie bezwzględ- 
nie pokoju Szanse jego, przynajmniej szybkość 
oznaczenia terminu zawieszenia broni, znów o- 
słabły, raz z powodu odezw wodzów ros skich, 
zapowiadających, że Jeszcze : „WyYknają nieprzy: 
jaciela za dziesiąty granicę, oraz z powodu 
szowinistycznego tonu pewnej części opinii rosyj 
skiej na temat, że: „nieprzyjaciel nie zagarnął 
dotąd ani piędzi ziemi rosyjskiej* Dzięki temu, 
objawiła się dążność ze strony zwycięzcy do 
stworzenia nowego faktu tj. pobicia gen. Linie- 
wicza, znajdującego stę w jak najniekorzystniej= 
szych warunkach i postawienia stopy japońskiej 


kis kupiec gotówką. 
cesyjny... 


Wziął od niego dokument 


— Halo! 
Kohn !! 

— Kohn?!! krzyknął urzędnik policyjny. 

— Jakto Kohn?! Dlaczego Kolin?! pytał 
się sam siebie referendaryusz, którego oczy przy 
zestawieniu tych nazwisk omało z orbit nie 
wylazły. 

— Uderza pana to złączenie nazwisk? 

— W istocie. Dziwny naprawdę zbieg oko- 
liczności... 

—- Ja już wiem wszystko. Pan mówiłeś, że 
Tschmiele, to urzędnik nieposzlakowany... 

— Przysiągłbym na to! 

Komisarz zaśmiał się złośliwie. 


Cessyą od  Majerlego kupił 


A ja panu powiadam. dopatruj się w 
każdym człowieku złodzieja a -— nigdy się nie 
omylisz.. No — do widzenia. 


— Dokąd pan idziesz? 

— Jakto dokąd? Idę do Tschmielego... 
Wszedł komisarz policyi do biura Tschmie- 
lego i zawiązał z nim grzeczną i przyjacielską 


rozmowę. O czem z nim nie mówił! O pogcdzie ' 


i zachodach słońca, o stosunkach 
piwie bawarskiem, o Mizzi, 
trykotach występuje, o Wg 2. FURA bankierze, 


służbowych 1 


który 


która w różowych | 


odwzajemnienia | pżgpost londyńska donosi nawet, 


A to n.e jest rzeczą | rzyć temu doniesieniu, chociaż podobno w końcu 5 
Paryżem a Berlinem będzie Rosva musiała odłożyć pychę na bok i | 


| walki z Mandżuryi. Dotychczas 


jo zawieszenie broni, zaznaczając, że Japonia go- 
pny ton francuskiego organu półurzędowego mile | towa zawrzeć pokoj. ale tvlko w tym razie, gdy 
powitać należy Czy konferencya międzynarodowa | Rosya wyraźni- o to poprosi. 


Rok XLV 


OGŁOS<ENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej* ul Kopernika 7 i buro Sokołowskiej 
Pasaż Hadsuiana; We Wiedniu: Haasensteiu % 
Vogler (Utto Massi Walfischgasse 10 Rudclf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Giinangergasse 12, M 
Dukes Nachi. Max. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr 9, Selballek Wollzeile 11, J. Dannen- 
terg I] Pruterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braus I. Rotenturm- 
strasse 9, W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII. 
Elisahethring 54: We Frankforoie n M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daule & Comp: W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Trévise Paris 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 ror. Prywatna kor:s- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 hal 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


na ziemi rosyjskiej, choć okolice Charbina czy 
Władywostoku są na prawdę tak samo nie ro- 
syjską ziemią, jak Mandżurya lub półwysep La- 
oduński. | 
Jednem słowem należy dojść do konkluzyi, 
Że na to, aby tak sfery militarne, jak pewna 
część opinii rosyjskiej, przejrzała na prawdę i 0- 
ceniła istotne położenie, potrzeba jeszcze nile- 
jednego a smutnego doświadczenia. 

A zdawało się, Że pogrom pod Tsuszimą 
był tak strasznym. Że powinien był wystarczyć! | 

Obecnie wedle urzędowego doniesienia z . 
Waszyngtonu rosyjsko japońskie rokowania do- 
znały nieznacznej odwłoki z powodu zasła- 
bnięcia Lamsdorfa. Roosevelt nie otrzymał jesz- 
cze odpowiedzi BRosyi na ostatnie propozycye, 
dotyczące, jak się zdaje, zarazem zawieszenia 
broni. 

Jest to ze strony gabinetu waszyngtońskie- 
go przyznanie że rokowania pokojowe prawdo- 
podobnie w tej chwili na nie się nie zdały. Mor- 
że Roosevelt 
| doradzał carowi zwrócić się do J aponii z prośbą 
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Niepodobna wie- 


sama prosić o pokój. 
Świat polityczny i 
nem naprężeniem wyczekuje 


wojskowy z niesłycha- | 
wiadomości z pola 

mamy same do- | 

niesienia o utarczkach, o tyle ważnych, że Jæ- | 

pończycy udaremnili nowy najazd Miszczenki ua | 
swoje zachodnie skrzydło i zmusi go do ucie- 

czki przez Mongolię. Co donoszą o planach ja- ; 

pońskich i rosyjskich, to są same domysły, 

również o sile ovu stron  Liniewicz jeszcze nie ! 

jest osaczony. p 

Zdamem wojskowych jest obecnie dla Li- 
niewicza głównem niebezpieczeństwem pochód — 
szóstej armii japońskiej pod wodzą jen. Hasu- | 
gawy, który pobrzeżem Korei północnej ku Wła- - 
dywostokowi się posuwa, ale pewnego pięknego | 
poranku może się zwrócić ku Ningutu i zajść W 
„ tyłu armię Kuropatkina na drodze Ningutu- 1 
Kirgu. Z tego powodu panuje obawa w Peters- 
burgu, skąd donoszą : 

„W przeciągu czterech tygodni może Ha- ; 
sugawa w 100.000 wojska sianąć w QOmos80. | 
Jeżeli się z przeciwnej strony Nogiemu. który w , 
sześć dywizyj osobną, z Sinmintin zbudowaną ko- 4 
lej do Fakumen-Kaipinsan dąży. wyruszyć uda przed | 
Monsolię i za plecyma Liniewicza połączyć z 
Hasugawą, to byłoby to najstraszniejszą w tej 
wojnie katastrofą. Ta powolnie rozpoczęta ope- 
racya Japończyków, ktora nie prędzej, jak za ` 
miesiąc, wykonana być może, wywołała wieść o ` 
osaczeniu L niewicza. Dotychczas snać tylko po- ` 
chód Hasugawy zagraża pozycyom Kuropatkina. 
bo przeciw Nogiemu można przecie na każdy 
sposób rzucić armię Kaulbarsa.- 

Z Tokio donoszą urzędowo: W pobliżu 
Jmghang dnia 381 bm. nieprzyjacielska piechota ` 
w sile 11000 ludzi następowała na japońskie pa- 
trole i posuwała się naprzód. Gdy piechota wtar- 
gnęła do Haindjangszan, na południowy zachód 
od Wafandukan odparło ją japońskie wojsko i 
ścigało, zadając Rosyvanom ciężkie straty, aż do 
Wainanhumen. t 

Dnia 21 bm o poł do 12 w południe poja- 4 
wiła się nieprzyjacielska piechota w niewielkiej ` 
ilości na wzgórzach między Hapengan i Likiatun, | 
podczas gdy nieprzyjacielska artylerya zajęła sta- 
nowisko na wzgorzach Lijentewahien i ostrzel- 

wała wzgórea na północ od Lahentun. Po kilku- 
godznnej walce wykonali Japończycy atak na 
wzgórza, wyparli meprzyjaciela 1 zajęli wzgórza. 
Zresztą położenie na polu walki jest niezmie= 
nione. 

Telegram  „Petersb. Aj. Tei“ z Gunszulina 
zapewnia, Że zmyślone jest doniesienie Daily Te- 
legranhu z Tokio. jakoby armia Liniewicza była 
ze wszystkich stron otoczona przez Japończyków. 
Nieprzyjaciel stoi przed linią rosyjskiego frontu ` 
Rosyanie śledzą bacznie ruchy armii japoński dą 


— — ——- m r a | 


| 

od dwoch lat napróżno szuka w urzędach me- 
trykalnych. w jakiem pokrewieństwie zostaje jego | 
Żona do swego młodego kuzyna Alfreda. 

Śmieje się policyant i w oczy Tschmielego 
patrzy, jego opowiadań słucha. I jest podobnym 
ten komisarz policyi do muzyka, ktory gra na | 
ludzkiej duszy i wsród harmonii opowiadania, 
wśród melodyi słów nagie straszny dyssonans | 
rzuci, człowiek słuchający się zrywa, zbrodniarzo- | 
wi mgłą zachodzą oczy. A szpieg w zamącone | 
oczy źrenice swe wpija, do głębi sumienia pa- | 
trzy przez mętne Tschmielego oczy. $ 

— Widział pan szansonistkę, 
która w pięciu językach śpiewa ? 

— Widziałem. 

— Podobała się panu? 

-- Ładnu dziewczyna. 

— Ma wydatny biust. Dziś śpiewać będzie 
nowe kuplety. Pójdziesz pan? 

— Pójdę. 

— Wystąpią także 
klowni. 


, 


ubraną ażur, 


dzisiaj dwaj 


KUSZCZAK & ZUBI 


Lwów, 
pl. Halicki I. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Czerwsa 1905 Nr. 143 


Wczoraj doniesiono z Gunszulina do Lon- 
dynu, że silny oddział japoński nagle zaatako- 
wał tylne straże prawego skrzydła rosyjskiego. 
Po otrzymaniu posiłków walka rozszerzyła się na 
całe prawe skrzydło. 


Ulgi dla Królestwa. 


Podaliśmy wczoraj telegraficzne obszerne 
streszczenie uchwał komitetu ministrów w spra- 
wich, odnoszących się do Królestwa Polskiego, 
które uzyskały sankcyę cesarską i 
obecnie opublikowane zostały. Ulgi te dotyczą 

= spraw używania języka polskiego — nie są dla 
nas równouprawnieniem, ale pewnem  złagodze- 
niem. 

Urzędowe doniesienie 
piewa : - 
| Najwyżej zatwierdzone zostały następujące 
| uchwały komitetu ministrów o sposobie wykona 
nia 7 punktu ukazu z dnia 12 (25) grudnia. 1904 
roku w stosunku do gubernij Królestwa Pol- 
skiego. 

SPRAWY SZKOLNE. 

IL We wszelkich zakładach na- 
ukowych warszawskiego okręgu naukowego 
wykład nauki religii rzymsko-kato- 
lickiego wyznania prowadzi się w 
ojczystym języku uczących się i wykład 
ten powinien być powierzany osobom duchownym 
tegoż wyznania i tylko w razie braku tych osób 
nauczycielom świeckim, lecz jedynie tego 
samego wyznania, a pozatem na wykład 
religii i języka polskiego powinna być przezna- 
czoną dostateczna liczba godzin. 

IL Potwierdzić, że wykład języka 
polskiego wszkołachelementar- 
nych, a także dla życzących sobie tego i w 
średnich zakładach raukowych, 
ma się odbywać po polsku. 

II. Polecić ministrowi oświaty, ażeby na- 
tychmiast zarządził środki, celem zniesie- 
mia wszystkich wydanych w drodze administra- 
cyjnej rozporządzeń, ograniczających używanie 
przez uczniów polskiego pochodzenia za- 
kładów naukowych warszawskięgo okręgu oj- 
czystego ich języka w czasie poza 
lekcyam:! i do zniesienia rczporzą- 

= dzeń, obowiązujących prywztne zakłady naukowe 

warszawskiego okręgu do prowadzenia 
wykładów innyct pizedmi '*m, 
oprócz fizyczno-materaatyczuych i history „nycn 
po rosyjsku. 

(Te pierwsze trzy punkty zyskują na razie 
moc obowiązującą; punkt następny jest 
już tylko poleceniem do ministra oświa- 
ty. (Przyp. Red.) 

IV Wezwać ministra 
ty, by niezwłocznie opracował i bez porozumie- 
nia się z zarządami wniósł do rady państwa przed- 
stawienia: 

1) o dopuszczeniu w jednoklaso- 
wych szkołach elementarnych 
iw pewnych klasach innych szkół 
początkowych używania przy wykładzie arytme- 
tyki, oprócz języka rosyjskiego, także pol- 
skiego; 

2) o dopuszczeniu w prywatnych 
szkołach warszawskiego okręgu, nie korzystają- 

_ cych z praw zakładów rządowych, wy kładu 
po polsku wszystkich przedmio- 
tów. oprócz języka rosyjskiego, historyi i geo- 
grafti, które powinny być przedmiotami obowią- 

' zkowymi i mają być wykładane po rosyjsku; 

3)0 utworzeniu w uniwergsy- 
tecie warszawskim etatowego 
lektoratu języka polskiego i o- 
sobnej etatowej katedry języ- 


z Petersburga o- 


U 


I 


| 
= ka polskiego i historyi polskiej 
| literatury z wykładem w obu wypadkach 
po polsku. 
JĘZYK URZĘDOWY W SPRAWACH 
l GMINNYCH. 
` V Wyjaśnić, że w prowadzeniu ksiąg i wo- 


góle w biurowości tak w zarządach 
gminnych, jak na zgromadzeniach para 
fian, wyznających religię rzymsko-katolicką, oraz 
na zgromadzeniach szkolnych w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego winny być prowadzone w j ę- 
zyku rosyjskim wszystkie księ- 
+ gi i dokumenty, podlegające rewizyi o- 
y sób urzędowych; równolegle z językiem 
| rosyjskim może być dopuszczone używanie także 
| itego języku, którym mówi ludność 
miejscowa. Korespondencya wójtów z pod- 


sładnemi osobami urzędowemi może 
odbywać się w języku miejsco- 
wy m; 


VI Przyznać osobum, otrzymującym kopie 
postanowień komisarzów do spraw włościańskich 
i postanowień komisyj gubernialnych do spraw 
włościańskich, prawo otrzymywania, oprócz tekstu 
rosyjskiego, przekładu ich na język 
ludności miejscowej, przyczem ci u- 
rzędnicy i instytucye są odpowiedzialne za wier 
ność przekładu. wszelako w każdym razie za o- 
ryginał uważa się tekst rosyjski. | 
XIV. Poruczyć munistrowi rolnictwa w p o- 
rządku prawodawczym opracowanie 
projektów z miany najwyżej zatwierdzonych 
w dniu 1 (13) lipca 1871 przepisów o sprze- 
daży znajdujących się w posia- 
daniu skarbu gruntów w guber- 
niachKrólestwaPolskiego w du- 
chu rozszerzenia praw nabywa 
nia gruntów, sprzedawanych przez skarb 
na zasadzie wspomnianych przepisów, na nale- 
żŻące do stanu włościańskiego osoby pochodzenia 
_ polskiego, niezależnie od ich wyznania. 


SĄDOWNICTWO. 

XV. Poruczyć ministrowi sprawiedliwości, 
aby po porozumieniu z prezesem osobnej rady 
dla rozpoznania projektów prawa ca do re- 
wizyiprzepisów w dziedzinie są- 
dowej postarał się o przedstawienie do roz- 
poznania przez połączone departamenty rady 
państwa, nie czekając na ostateczne załatwienie 
zez radę zrewidowanych przepisów sądowych : 

1) wprowadzenia w guberniach Królestwa 
Polskiego posad honorowych sędziów 
pokoju i priS 
z 2) otwarcia przy warszawskiej izbie sądo- 
wej rady adwokatów przysięgłych. 
= X) Odoział pierwszy najwyżej zatwierdzo- 
nych w dniach 26 kwietnia 1899 r. i 27 grudnia 
1900 r, 17 maja 1902 r. uchwał komitetu mi- 
nistrow o prowadzeniu korespondencyi, biuro- 
ości i rachunkowości Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego Królestwa 
Polskiego w języku rosyjskim i oddział pierw- 
zy najwyżej zatwierdzony dnia 27 czerwca 1897 
uchwały tegoż komitetu o wprowadzeniu tego 
ska do biurowości Towarzystw kredytowych 
ejskich Królestwa Polskiego znieść, zastosowu- 
c do mich ważność przytoczonych powyżej odd | 
_ VIH i IX przepisów. 
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|rzało się, że część tłumu — odbijała ujętą. Agen- 


PRZESIEDLANIE SIĘ. 


XI) Zmieniając us. 1 do art. V dod. do art. 
XIV zbioru praw t. 9 wyd. z r. 1899, postano- 
wić, że przesiedlenie się osób pochodze- 
nia polskiego z 10 gubernij Krółestwa Polskiego 
do północno- i południowo-zachodnich, oraz do 
gubernij do nich przynależących i do gubernii 
besarabskiej, dozwala się w każdym po- 
szczególnym wypadku za pozwoleniem 
właściwycn generał-gubernatorów i gubernatorów. 


ZIEMSTWA I SAMORZĄD MIEJSKI. 


XII) Poruczywszy generał - gubernatorowi 
warszawskiemu przy rozpoznawaniu projektu 
wprowadzenia instytucyj ziemskich w gu- 
berniach Królestwa Polskiego kierować się wska- 
zówkami punktu 2 ukazu z dnia 12 grudnia 1904 
r., polecić ministrowi spraw wewnętrznych, przed 
otrzymaniem przedstawienia generał-gubernatora 
w tej sprawie, przystąpić do rozpoznania tego 
przedmiotu i przedstawić swoje wnio- 
ski do opinii rady państwa, 

XIII) Poruczyć generał-gubernatorowi war- 
szawskiemu opracowanie na zasadzie wska- 
zówek punktu drugiego najwyższego ukazu z 12 
grudnia 1904 roku projektu. wprowadze- 
nia samorządu miejskiego w kraju 
Nadwiślańskim, przedstawienie ich mini 
strowi spraw wewnętrznych. celem najrychiej- 
szego wniesienia przez niego do rady państwa 
swoich projektów. 

VII Poruczyć ministrowi spraw we »nętrz- 
nych staranie o zamianowanie na urzędy 
w zarządzie włościańskim Królestwa  Polskiezo 
osób, znających tak język rosyj- 
ski, jak pol SE Do dnia 1 stycznia 1910 
roku wszystkie te urzędy mają być zajęte przez 
takie osoby. 


JĘZYK URZĘDOWY W TOWARZYSTWACH 
PRYWATNYCH. 


VIII. Co do biurowości w Towarzystwach 
prywatnych postanowić: È 

1) wszelka wogóle korespondencya Towa- 
rzystw prywatnych oraz ich pełnomceników z 
władzami i osobami rządowemi winra 
odbywać się w języku rosyjskim; 

2) na wszelkie pytania, prośby i żądania, 
tak piśmienne, jak ustne, nadchodzące od innych 
Towarzystw lub osób prywatnych w języku 
rosyjskim, Towarzystwa prywatne winny 
odpowiadać w języku rosyjskim; 

3) w biurowości wewnętrez- 
nej Towarzystw prywataych, w pisaniu proto- 
kołów, dzienników posiędzeń, ksiąg, dokumentów 
i innych papierów, na których zasadzie instytu- 
cye rządowe i osoby urzędowe dokonywują nad- 
zoru nad działalnością tych Towarzystw, dozwala 
się na używanie, równolegle z rosyj- 
skim, także języka polskiego, z 
zastrzeżeniem, aby przekład poiski był umieszczo- 
ny równolegle z tekstem rosyjskim; 

4) dozwolona jest korespondencya Towarzystw 
prywatnych z innemi Towarzystwami i o- 
sobami prywatnemi w języku pob 
s k i m. 

1X) Ważność art. II i Vl oraz punktów 3) 
i 4) art. VII nie rozciąga się na miejscowości z 
jednolitą ludnością ruską lub litewską 
we wschodnich częściach gub. lubelskiej, 
siedleckiej łomżyńskiej i suwal- 
skiej, gdzie cała biurowość i korespondencya u- 
rzędów oraz osób urzędowych i Towarzystw pry- 
watnych winny być prowadzone 
tylko w języku rosyjski m. 


Korespondencye. 


Paryż 18 czerwca. 
(Oczyszczanie bulwarów. — Dvskretna policya. — 
Trójlistek. — Ómy nocne. — Zarobek starca, — Za- 
marła przeszłość. — Hrabia żebrakiem. Ofiara mi- 
łości, — Ze stopnia na stopień.) 

Opryszki na bulwarach. Krzyk, ucieczka, 
pościg. okrzyki trwogi, wołanie o pomoc, ujęcie, 
biadanie, strumienie łez, zbiegowisko, eskorta.. 
Tak bywało dawniej, jeszcze przed niezbyt od- 
ległym czasem. Gdy poczęły się mnożyć narze- 
kania na natarczywość pewnych damulek, zu- 
chwalstwo sutenerów, alfonsów itp. oraz na na- 
pady rozbójnicze opryszków stołecznych, zabie- 
rała się policya do masowych aresztowań tych 
upadłych istot -- i na jakiś czas Paryżanie mieli 
spokój. Policya spełniała swe zadanie bynajmniej | 
nie w rękawiczkach aksamitnych. To też w sa- 
mem śródmieściu stolicy zdarzały się wieczorami 
i nocną por. sceny, które świadków barbarzyń- 


stwem swem przenosiły chwiiowo w wieki; 
średnie. | 
W ostatnich czasach, a szczególniej tej 


wiosny, zmieniono sposób działania. Policya ma 
baczne oko na nicponiów i jak zamiatacze ulic 
ze śmiecia, tak władza bezpieczeństwa z mętów 
i opryszków starannie oczyszcza bruk paryski. , 
Zarzuciła jednak dotychczasową brutalność i za- | 
stąpiła ją dyskrecyą. Teraz nieponiów płci obojej 
chwyta się w sieci z gracyą. Zasługa tej ludzkiej 
reformy przynależy szefowi .brygady ruchomej*, 
Ksaweremu Guichard, który gromadę swych agen- 
tów przeistoczył w prawdziwych  gentlemanów. 
Z taką układnością, jak dziś, jeszcze nigdy szko- 
dników społecznych nie aresztowano. 

Połów rzezimięszków, upadłych kobiet itp. 
odbywa się w cichości, prawie niespostrzeżenie. 
Obława rozpoczyna się zazwyczaj około godziny 
11 przed północą, Krótka scena. Na rogu wiel- 
kiej ulicy bulwarowej widzi się nagle 3 mężczyzu, | 
w milczeniu pasujących się ze sobą. Zapas w 
mgnieniu oka ustaje. Trzej mężczyźni idą obok 
siebie, jak koledzy. Zdaje się, że prowadzą się 
za ręce. Przechodzą koło latarni. Światło pada na 
ich ręce i widać, że na nich coś jakby stal po- 
łyskuje. To ów człowiek we środku jest ujęty w| 
kajdanki. Dwaj agenci aresztowali w najprostszy ; 
sposób sutenera. Trójka znika w bocznej ulicy, | 
wiodącej do komisaryatu policyi. 

Co 10 minut spotyka się podobne trójki. | 
Tu i tam nie obywa się bez upustu krwi. Są 
opryszki, którzy się bronią, jak lwy i ramą agen- 
tów. Każdy taki łotrzyk ma sztylet, nóż strze 
lecki i rewolwer. Niektórzy mają też boksery, la- 
ski żelazne łub laski ze sztyletami. Ale paryscy | 
agenci są ludżmi bardzo wprawnymi i umieją z 
wielką zręcznością rozbrajać bandytów bulwaro- 
wych. i 

W sposób mniej dyskretny rozprawia się | 
policya z t. zw. ćmami nocnemi. Te „ozdoby“ 
bulwarów przy aresztowaniu wrzeszczą w niebo- 
głosy, rzucają się, drapią i kąsają agentów. a 
niekiedy wzywają do pomocy publiczność. Da- | 
wniej przy aresztowaniu upadłych kobici powsta- 
wały wielkie zbiegowiska, tłumy towarzyszyły 
prowadzonemu na inspekcyę „kwiatkowi*. Zda- | 


ci p. Guicharda stosują teraz inną metodę. Gdy 
aresztowana rzuca się i wszczyna hałas, na da- 
ny znak zjawia się w mgnieniu Oka  ZetakGięta 
kargtka i uwozi Emę galopem. W powozie za- 


chowuje się aresztowana zazwyczaj całkiem spo- | 
kojnie. 

Dwie noce wystarczyły na zupełne oczy- 
szczenie bulwarów ze śmiecia moralnego. Kto z | 
tej zgrai nie dostał się w ręce policyi, ukrył się | 


w swej norze, na przedmieściu. Teraz można 
znów wieczorami zupełnie spokojnie chodzić po 
bulwarach paryskich. 

Od kilku lat spotykam codziennie koło pół- 
nocy na rue de Notre Dame de Lorette, idąc ku 
Montmartre, starca z śnieżnobiałemi bokobrodami. 
Chodzi powoli, opierając się na 2 laskach; krok 
jego chwiejny, wlokący się. Szeroki. czarny kape- 


lusz, od słońca i deszczu zrudz nokrywa 
zwoje siwych włosów. Zimą i latem r a sam 
lekki, po kostki sięgający płaszczyk. . rzeżyty 


wiek wyrył na obliczu starca głębokie bruzdy, 

nieme oznaki znużenia, złudzeń, trosk i rezygna- 

cyi. Od czasu do czasu zatrzymuje się staruszek, 

aby zaczerpnąć na nowo powietrza. W takiej 

chwili wypoczynku można mu się bliżej przypa- 

trzyć. W tem zwiędłem i stroskanem obliczu wi- 

dnieją jeszcze ślady godności i wytworności. Cza- | 
sem zpoza ciężkich brwi zabłysną wielkie, ciemne 

oczy, może pod wrażeniem wspomnienia, które 

szybko przemija. 

Dokąd może dążyć ten biedny, wyczerpany 
starzec? Czy może do swego ubogiego miesz- 
kanka przy Monimartre, gdzie na nędznem łożu 
przeliczy wyżebrane monety, jednodniowy dochód? 
Bynajmniej. Staruszek nie udaje się na spoczy- 
nek, Trzyma w kieszeni pod płaszczem paczkę 
dzienników wieczornych, niesie je do jakiegoś 
nrocneżo etablissement, przed którego drzwiami 
aż do białego dnia podaje wychodzącym pod do- 
brą datą uczestnikom zabawy „najświeższe no- 
winy“. Goście znają starca i z litością dają mu 
za dziennik podwójną należytość. 

Srebrnowłosy kamelot już od wielu lat 
uprawia taką maskowaną żebraninę, od dziesią- 
tek lat, A jednak ten stary człowiek miał kiedyś 
okres świetności, żył w blasku, opływał w złocie, 
prowadził dom na stopie książęcej. Rzadko kiedy 
i mało komu odsłania tajemnice „księgi o sied- 
miu pieczęciach“, zawierającej dzieje jego żywo- 
ta. Do tych wyjątkowych ludzi należałem i ja. 
Raz zwierzył się przedemną. 

„Kim ja jestem — rzeki i wydobył z głębi 
płaszcza rozpadający się papier, podając mi go. 

Proszę to przeczytać“, 

Zajrzałea w dokument przy blasku latarni 
gazowej. Była to metryka sędziwego kamełlota, 
a w niej słowa. Ludwik, Ernest Piotr hr. de N... 
urodzony na zamku Bornerive, w Provence. 
Wyczytałem jedno z najstarszych nazwisk szla- 
checkich we Francyi. Mimowiednie uchyliłem 
przed starcem kapelusza, gdym mu oddawał po- 
żółkły dokument. 

„lo ciekawe, nieprawda, panie, bardzo cie- 
kawe, hrabiego N.. którego drzewo genealogiczne 
sięga czasów wypraw krzyżowych, widzieć jako 
siwowłosego roznosiciela gazet, co jest właściwie 
przywilejera wyrostków ? 

Skłoniłem głowę na znak potwierdzenia. 

-—- Oddaję się temu zajęciu — mówił dalej 
nieszczęśliwiec — już od lat 40, Gdy zostałem 
pełnoletnim, posiadłem majątek wartości 7 mi- 
lionów. Dobra moje należały do najlepiej zago- 
spodarowasych w całej Francyi. Poślubiłem mło- 
dą osobę ze swej sfery, przystojną markizę, Ko- 
chałem ją gorąco, jak poeta, jak człowiek za- 
żywny, jak Otello, jak człowiek o sercu czułem i 
duszy delikatnej. Chcę przez to powiedzieć, że 
młode małżeństwo przeżyło wszystkie fazy miło- 
ści. Byłem przeświadczon, że Żona równemi od- 
powiada mi uczuciami. Wierzyłem w jej wierność. 

Pewnego wszakże dnia, gdy niespodzianie } 
wróciłem z miasta, zastałem małżonkę ubóstwia- 
ną w objęciach młodego człowieka, naszego do- 
brego sąsiada. Zastrzeliłem oboje w łóżku. Przy- 
sięgli uwolnili mnie i po wyroku uściskali me 
dłonie. Ale na zamku i w swych dobrach czu- 
łem się już nieswojsko. Spieniężyłem wszystko i 
udałem się do Paryża, gdzie wiodłem życie hu- 
laszcze i marnotrawne. A pan wie, że w Babilo- 
nie drugiego cesarstwa nie trudno było trwonić | 
i największe fortuny. 

Jeszcze przed upływem 7 łat nie pozostało 
nie z moich 7 milionów. Spadałem ze stopnia 
na stopień, a teraz codziennie po północy sprze- 
daję gazety, aby nie umrzeć z głodu. Do schro- 
niska mie chcę się udać. Do czuwania u drzwi 
lokalu nocnego tak już nawykłem, że za inne 
miejsce zamienić się nie byłbym już w stanie. A 
gdy mnie tam pewnego ranka zastaną bez życia, 
hędą mogli ludzie powiedzieć: 
zmarł na swem stanowisku”... 

Teraz, jak i przed laty, przechodnie widzą 
dostojnego rodu kamelota, jak opierając się o 
itwie laski, dąży o północy ulicą Loretańską ku 
Mcnutmartre. Hrabiego znają wszyscy. A ileż to 
wielkich a cichych tragedyj ukrywa w swem ło- 
nie nadsekwańska stolica? Czy tylko Paryż? 

W. Koryatowies. 


„Stary kamelot 


a, a 

© Le m www, 
Prosimy o wczesne odnowienie przed- 
płaty na drugie półrocze, wzg'ečnie na 


irzeci kwartał r. b. 


Nar.“ półrocznie 15 koron, kwartalnie 7k, 
50 h. 


Z przesyłka pocztową kosztuje w 
We Lwowie miesięcznie 2 korony. | 
| 


Ltoów, dnia 44 czerwca 1905. 
ńaulondarzy k. 


W niedzielę 25 czerwca Prospera B. — Gr. kat. 
Onufrya Prep. — Kal słow. Włastymiła. 

Wschód słońca 4'6, zachód 7/58. 

W poniedziałek 26 czerwca Jana i Pawia M, — 
Gr. kat, Akiłyny. — Kal. słow. Rozmysława. 

Wschód słońca 4'07, zachód 7:58. | 

We wtorek 27 czerwoa Władysława Kr. — Gr. ' 
kat. Ełysija — Kal. słow. Włatysława. 

Wschód słońca 47. zachód 7'58. 

We środę 28 Leoma II pap. — Gr. kat. Amosa ! 
Prep. — Kal. słow. Zbroisława. | 

Wschód słońca 4'8, zachód 7:57. 


Xronika. 
| 


25 lat upływa w poniedziałek, jak urzędowa 
Wiener Ztg. przyniosła nominacyę JE. dra Juliana 
Dunajewskiego ministrem skarbu, na któ- 
rem to stanowisku wytrwał następnie dr. Dunajew- 
ski lat 11, kładąc nie małe zasługi około dobra 
monarchii i kraju naszego. Dr. Dunajewski ukoń- | 
czył 4 bm. 88 lat. j 


Odznaszenie. Prezydyum namiestnictwa | 
przyznało dr. Tevfilowi Gerstmannowi, dyrektorowi | 
szkcły realnej va Lwowie, »e 40-lainig słnżhę ma-i 
dal honorowy. 


Mianowania, Prezydyum krajowej dyrekcji 
skurbu zamianowało W. Niedźwieckiego, G. Manu- 
giewicza, K. Howiekiego, B, Głogowskiego, S. Boos- 
sa i S. Wojcickiego, kancelistami przy władzach 
skarbowych w XI randze. 


Sprawa obwałowania Wisły. Właścicie- 
lom gruntów nadwiślańskich grozi pociągnięcie ich 
do konkurencyi przy projektowanem  obwałowaniu 
Wisły, komisya bowiem wydelegowana przez mini- 
sterstwo rolnictwa dla zbadania projektów podwyższe- 
nia obustronnych wałów nadwiślańskich od Biału- 
chy do granicy państwa i od Podgórza do Niepoło- 
mie, jakoteż obwałowania lewego brzegu Wisły od 
stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia Biału- 
chy, wyraziła zdanie, jakoby Wisła na przestrzeni 
od Krakowa do Niepołomie nie posiadała charakte- 
ru rzeki górskiej. Zastrzeżenie to skierowane jest 
przeciw tym postanowieniom projektów ustaw, uchwa - 
lonych przez sejm w sprawie obwałowania, wedle 
których koszta robót mają być pokryte datkami kra- 
ju i państwowego funduszu melioracyjnego w wyso- 
kości po 50 proc., bez pociągania do konkurencyi 
stron interesowanych, Ten stosunek pokrycia kosz- 
tów ma zasiosowanie przy tych  przedsiębiorstwach, 
które mają za przedmiot wyłącznie lub częściowo 
zarządzenia dla nieszkodliwego odprowadzenia wody 
górskiej. Przeciw temu pojmowaniu rzeczy, wydział 
krajowy wniósł do rządu protest, podnosząc, że gór- 
ski charakter rzek Wisły i Dniestru, tudzież ich 
karpackich dopływów jest powszechnie znany i 
uznany, Austryackie techniczne organa zaliczały do- 


tychczas rzekę Wisłę do rzek górskich, Również 
pruska komisya uznała Wisłę za rzekę wybitnie 
górską, 


— Fałszywe informacye Wobec doniesienia 
Słowa polskiego, jakoby zamierzonym był podział 
rady szkolnej krajowej przez utworzenie w Krako- 
wie fili dla załatwiania spraw szkolnych zachodniej 
tialicyi, stwierdza urzędowa Gazeta lwowska, że ta 
intormacya nie ma najmniejszej podstawy, zwłaszcza, 
że taki podział byłby wprost sprzeczny z postano- 
wieniami uchwalonej na ostatniej sesyi sejmowej u 
stawy o organizacyi rady szkolnej. 


Kronika Ilwowska. 


Biblioteka uniwersytecka. Minister o- 
światy zamianował amanuenta biblioteki uniwersy- 
teckiej we Lwowie dra Wilhelma Rolnego skrypto- 
rem, a praktykanta dra Rudolfa Kotulę ama- 
nuentem. 


Stow. pocztmistrzów i ekspedytorów po- 
cztowych zebrało się dziś przedpołudniem w sali hbo- 
telu francuskiego na doroczne zgromadzenie, Przewc- 
dniczył p. J. Kowalewski. Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie wydziału i udzieliło zarzą- 
dowi absolutoryum, poczem rozpoczęła się ożywiona 
dyskusya nad sprawami zawodowemi. 


-+ Posag z fnndacyi śp. Łukiewicza 900 k. wy- 
losowała dziś Paulina Landstadter, 12-letnia wycho- 
wanica zakładu św. Kazimierza, sierota, — posag 
z fundacyi Ponińskiego 600 kor. wylosowała Józefa 
Rzeszowska, — posag z fundacyi Milana 236 kor. 
wylosowała 13-łetnia Marya Ostrowska, — posag z 
fundacyi Ponińskiego 1.200 kor. wylosowała 16-letnia 
Zofia Szwajcerówna, 


~= Popis w szkole sióstr szkolnych. W 
wyższej prywatnej szkole żeńskiej ub. sióstr szkol- 


nych de Notre Dame odbył się dziś popołudniu po- ; 


pis. W piękne; sali zebrań  Sodalicyj Maryańskich 
zajęli miejsca zaproszeni goście, przeważnie rodzice 
dziatwy, uczęszczającej do tej szkoły, w głębi zaś nu 
podwyższeniu ustawiły się w szeregach dziewczątka, 
wszystkie w jasnych, odświętnych sukienkach ; przy- 
jemność prawdziwą sprawiał widok tych młodziutkich 
twarzyczek, cieszących się widocznie myślą o nad- 
chodzących wakacyach, a jednak z pewną bojaźnią 
i niepokojem oczekujących uroczystej chwili po- 
pisu. 

Punktualnie o 4 przyjechał do szkoły * ks. ar- 
cybiskup Bilczewski, z ks. kanonikiem dr. Slósarzem 
i ks. sekretarzem Warszylewiczem. Powitany u wej- 
ścia przez dyrektora szkoły ks. Handla, a następnie 
przez siostry szkolne z S. Akwinatą Mirswą, przeło- 
żoną, na czele, zajął ks. arcybiskup miejsce; wnet 
potem rozpoczął się popis. 

Dziewczątka odspiewały naprzód choralnie po- 
witanie, zwrócone do ks. arcybiskupa i do gości, 
następnie zaś najmłodsze z nich wygłosiły zbiorową 


deklamacyę „Das erste Schuljahr“, opowiadając 
a powagą, z jakim to trudem, z jakim  bajecznym 
wysiłkiem przychodziła im z początku nauka czy- 


tania, pisania i rachowania; drugi stopień miał bar- 
dzo interesujący wykład, również w formie dekla- 
macyi zbiorowej, na temat: „Wie die guten Kinder 
sind, W dalszym ciągu wygłaszały dzieci, ściśle 
wedle programu, szereg deklamacyj w języku pol- 
skim, przeplatając je polskiemi piosnkami, nakoniec 
zaś najstarsze uczenice złożyły dowód postępów w 
nauce języków francuskiego i angielskiego, przez 
wygłoszenie dwu utworów w tych językach. 

Popis wypadł doskonale, rodzice przysłuchujący 
się z niezwykłą uwagą  szezebiotaniu dziewczątek, 
nie szezędzili słów uznania znakomitemu kierunko- 
wi, w jakim szkoła jest prowadzona. 

Po popisie przemówił serdecznie ks. arcybiskup 
do dzieci, do rodziców i do grona nauczycielskiego 
szkoły, udzielając na koniec zebranym swego bło- 
gosławieństwa. 

Ohdarzony mnóstwem żywych kwiatów, opuścił 
ks. ureybiskup mury szkoły, żagnany z głęboką 
czcią przez zebraną publiczność i dziatwę. 

Na koniec wspomnieć należy o pięknej wysta- 
wie robót ręcznych, umieszczonej w jednej z sgal 
szkolnych. Wszystkie prace, wykonane z ogromną 


| starannością, odznaczają się wielkim smakiem, 


Uroezyste zakończenie roku szkolnego w 
szkole „Braci szkół chrześcijańskich pod wezwaniem 
św. Józafa odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o 5 popoł. Obecnym będzie ks, arcybiskup Bil- 


czewski. 


Narodna hostinnies. Poi iskia tytułem 
zawiązało się stowarzyszenie ruskie we Lwowie i 
postanowiło wybudować duży i okazały trzypiętrowy 
gmach, w którym będzie hotel, kawiarnia i restau 
racya, a nadto zwykłe sklepy. Intencyą założycieli 
tego stowarzyszenia jest skoncentrować w jednym 
gmachu przyjezdnych Rusinów, jakoteż miejscowych 
o tyle, o ile chcą chodzić do kawiarni lub restau- 
racyj. 


(Fałszerze monet). Po- 
przeciw 8zajce 


Z izby sądowej. 


stępowanie dowodowe w rozprawie 


( przuchowiekich fałszerzy monet zostało dziś przed- 


południem zamknięte, poczem ustalono pytania dla 
ławy przysięgłych. Wyrok zapadnie wieczór. Sala 
rozpraw dziś z powodu szabasu szczelnie zapeł- 
niona. 


-— Znaczna zguba. 
właścicielka dóbr z Królestwa, 
kilka dni we Lwowie, doniosła wczoraj wieczór z 
Krakowa  telegraficznie lwowskiej policyi, iż tu 
zgubiła kolczyk brylantowy wartości 2.500 koron. 
W hotelu Georgea, w którym p. Skarzyńska miesz- 
rała, kolczyka nie znaleziono: gdzie p. Skarzyńska 
kolczyk zgubiła, nie wiadomo, 


P. Marya  Skarzyńska, 
która bawiła przez 
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Kronika krajowa. 

Szpital w Turce. Cesarz Sankcyonował u- 
chwalony przez sejm projekt ustawy, moca kkusej 
szpitał w Turce otrzymał charakter powszechnego 
szpitala krajowego. 

W Skolem 
„Sokół*. 

zjazd koleżeński byłych uczniów gimna- 
zyum jasielskiego, którzy w roku 1895 składali e- 
gzamin dojrzałości, odbędzie się dnia 14 września. 
Koai og wziąć udział w zjeździe, zechcą 
zgłosić swe przybycie na ręce ks. Le y 
lub dr. N. DJ ndeta S T e 

__ Z tow. tatrzańskiego. Na posiedzeniu wy- 
działu tow. tatrzańskiego, odbyrem wczoraj w Kra- 
kowie, inż. Uderski zdał sprawę z pobytu u mar- 
szałką kraju deputacyj w sprawie budowy hotelu 
przy Morskiem Oka. Wydział tow. wniósł w tej 
sprawie petycyę do sejmu. P, Uderski oznajmił, iż 
marszałek „zawiadomił go, że osiągnięto porozumienie 
z Węgrami w sprawie budowy mostu na granicznej 
Białce, przez co ułatwiony bedzie ruch tu. ystyczny 
z Węgier do Morskiego Oka. 


ukonstytuowało si towarzystwo 


Kronika powszechna. 


$ Z fandasza 25 milionów koron, kióre ma- 
ja być w jesieni uchwalone ua tele rozwoju szkół 
wyższych w Austryi, ma wedle pianu rządowego wę 
Lwowie, być przedsięwziętą budowa nowego gmachu 
uniwersytetu, rozszerzenie politechniki i budowa gma- 
chów klinicznych. Kraków ma dostać nowy ginach 
biblioteczny, nowe kliniki ginekologiczną i położmi- 
czą i ewentualnie nowe obserwatoryum, 

$ Slub. W kościele polskim w Wiedniu odbył 
się dziś ślub panny Władysławy Ordonówu: , arty- 
stki sceny krakowskiej, z panem Józefem Soshow- 
skim, reżyserem tejże sceny. 

$ Jublłaci kąpielowi. Ra « miejska Karleba- 
dn ofiarowuje każdemu z gości kąpielowych, którzy 
przez 25 lat z rzędu odwiedzali słynną tę miejsco- 
wość leczniczą, wspaniąłe album kąpielowe, W r. b. 
jubilatów takich było w Karlsbadzi: 96. W liczbie 
tej znajdujemy takže jedno nazwisko polskie, miano- 
wicie p. Józefa Adawa Baczewskiego, właściciela fa- 
bryki spirytusu we Lwowie i b, radnego miasta, 

$ Dr. Otto Frischauer adwokat wiedeński, 
znany ze sprawy p. Walewskiego, wykreślony został 
z listy adwokatów przez radę dyseęplinaruą uiższo- 
austryackiej izby adwokackiej, i | 

$ Clekawe zestawienie. Krytyk wojskowy 
Russk. Wied. zestawia dane o uposażonin niaryna- 
rzy rosyjskich i japońskich. Według budżetu z roku 
1904 we flocie japońskiej średnio każdy marynarz 
łącznie z oficerami otrzymuje 143 rub., a we flocie 
rosyjskiej 104 rub. Na wyżywienie marynarza ja- 
pońskiego przeznaczono średnio 56 rubli, a na ro- 
syjskiego 24 rb., jakkolwiek życie w Japonii jest 
dwa razy tańsze niż w Rosyi. Ale za to głównodo- 
wodzący flota w Rosyi otrzymuje 108 000 rocznie, 
a w Japoaii admirał Togo zadowala się skromna 
pensyą 6000 rb. 


Zmarli. 

Jan Franciszek Wala, radca budownictwa, 
naczelnik biura konstrukcyjnego w ministerstwie ko- 
lejowem, umarł dnia 21 b. m. w Módlingu pud 
Wiedniem. > 


Z całego świata. 

Wiedeń 24 czerwca. Trybunał ksaacyjnv od- 
rzucił zażalenie nieważności Kleinowej, skazanej ua 
karę Śmierci za zamordowanie Sikory, 

Wiedeń 24 czerwca. (Tel. wł.) Dziś przed- 
południem w urzędzie marszałkowskim odbyła się 
narada prawna, na której przedłożono orzeczenie le- 
karzy paryskich o umysłowym stanie ks, Ludwiki 
Koburskiej. Jak słychać kuratela nad księżną ma 
być zniesiona. 

Paryż 24 czerwca, Jak donoszą z Avignonu, 
zaginął pewien tajny dokument wojskowy Zarządzo- 
no śledztwo; aresztowano pewnego sierżanta, 


Paryż 24 czerwca, (Tel własny.) Władze rzą- 
dowe w Avignonie zarządziły śledztwo z powodu 
zniknięcia szeregu tajuych dokumentów, dotyczących 
transportu wojsk w razie ogólnej mobilizacyi. Do- 
tychozas uwięziono kilku oficerów. 


Paryż 24 czerwca. Na cześć amerykańskich 
gości, którzy z poozątkiem lipca tu przybęda, urzą- 
dzone będzie uroczyste przyjęcie. Przyjedzie tu 40 
oficerów i 500 marynarzy amerykańskich z eskadry, 
złożonej z kilku okrętów wojeunych Eskadra ta 4a- 
winie do Cherbourga a celem jej przyjazdu będzie 
zabranie zwłok adwirała Jonesa, znalezionych nie- 
dawno w Paryżu, 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaokich kolei 
państwowych. Dnia 28 czerwca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce -|-174, Tarnopol ——, Lwów 4-146, 
Skole 4-125 Przemyśl —*.— Jarosław 4-137. Tarnów 
——.Nowy Zagórz 4-14:5 Kraków 4-143. Praga +144 
Wiedeń--15'2. Semmering 4-11'4 Budapeszt 4-20'.0 Ischl 
+15'5 Riva +283, Tryest +-21'4 Celsyusza. 


Rich artystyczno-Ilgraoki. 


Szkoła muzyczua p. H. Ottawowej. 
poniedziałek duia 26 bm. o g. 3'/ popołudniu od- 
będzie się w sali Domu narodnego popis uczenie i 
uczniów zaszczytnie znanej szkoły muzyczuej p. He- 
leny Ottawowej. Na popisie będzie obernym kiero- 
wnik szkoły, znakomity profesor, pianista i kompo: 
zytor, Henryk Melcer-Szczawiński. 


* Wiederherstellung des katholischen Be- 
kenntnisses in Deuischlaud (von Hermanu 
Siekenberger. Regensburg, 1904 vorm. G J, Mauz, 
VIII i 148, 1 marka). Dziełko to stanowi pierwszy 
tomik „historycznej biblioteki dla młodzieży i ludu“, 
mającej za zadanie obznajomić szersze warstwy spo- 
łeczeństwa w popularny spoSób z wminionemi dziejami, 
które rzucają jasne Światło na nasze czasy i potrie- 
by. Autor podaje najpierw w ogólnych rysach obraz 


* 


w 


religijno obyczajowych stosunków, jakie reforma 
cya XVI w. wywołała w pojedynczych klasach lu- 
dności i w żywych barwach przedstawia Ówczesne 


zdziezenie obyczajów oraz buntownicze wichrzenia 
Lutrów przeciw prawowitej władzy króiów i książąt. 
Liczne fakta stwierdzają, jak Wielki: było niebeź- 
pieczeństwo wówczas dla wiary katolickiej, Która 
zdawała się wymierać już w Austryi, w północnych 
Niemczech i krajach nadreńskich. Następne prze- 
chodzi autor do dzieła reformy w łonie Kościoła ka- 
toliekiego i wykazuje znaczenie Soboru Trydenukiego 
oraz działalność potężnych wówczas zakonów, Jezui- 
tów i Kapucynów, którym przypada vez wątpienia 
wielka zasługa w odrodzeniu katolicyzmu w Niem- 
czech. Przywiąz:uie do wiary katolickiej nie zagasło 
w sercach ludu ı obudziło się wnet do czynów, skoro 
wspomniaqe zakony szerzyły Znajomość uśpionej pra- 
wdy Bożej. 

Ostateczne zwycięstwo rozstrzygnęło poparcie TU- 
chu katolickiego przez władzę państwowa. Zwłaszcza 
Bawarya i Styrya przyświecały swym przykładem, a 
pobożny i dzielny Ferdynand II położył wielkie za- 
sługi dla podniesienia się ducba religijnego. Jak już 
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widać z tego krótkiego sprawozdania, dziełko ma 
charakter apologetyczny wobec zaczepek, jakich pełno 
nawet i u nas po książkach i czasopismach. Przed- 
stawienie rzeczy Świadczy o wielkiej znajomości hi-- 
storveznej znanego zresztą dobrze autora, oraz o 
i strzowstwie w ugrupowaniu poszczególnych zda- 
rzeń, Wprawdzie nie odwołuje się autor na Źródła 
ze względu na cel popularny, jaki sobie wytknął, 
ałe czytelnik wnet się przekona, że to praca grun- 
towna, oparta na starannem studyum. M. 


Hiepertuar lwoweńiego teniru miejskiege. 
W niedzielę „Na łeb, na szyję“, krotochwila 
z francuskiego. 
W poniedziałek teatr zamknięty. 
We wtorek „Na łeb, na szyję". 


Z RAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


« — Dziś rano na Wi-le na obszarze od miej- 
sea ówiczeń butalioun pionierów aż do Mogił odbyła 
sie detonstrowanie pontonów aluminiowych, wyna- 
luku rotmistrza dragonów, bar. De Vaut. 


Z WARSZAWY 
(Pocztą.) 

— Pisał już niejednokrotnie nasz korespondent 
warszawski o terrorze, jaki niektóre indywidua wy- 
kunują tam na mieszkańcach a zwłaszcza na kobie- 
tach, celem wymuszenia „ofiar“ na cele akeyi Bocya- 
listycznej, Obecnie dzienniki warszawskie donoszą, 
że do mieszkania jednej z pań wpadł onegdaj tego rodza- 
ju „zbieracz“ ofiar przytrzymano g0 jednak iod- 
dano policyi, gdzie ów nieznajomy oświadczył, iż 
nazywa się Władystaw Guzowski, że do żadnej par- 
tyi socyalno-demokratycznej nie należy, a jest sobie 
poprostu... eukiernikiem. Ne mając na razie zajęcia, : 
postanowił,  przybrawszy sobie do towarzystwa nie- | 
jakich Nowutko i Kneharskiego, zając się zbieraniem | 
„ofiar, W trzech zatem zredagowali odpowiednie | 
proklamacye, waprowadziii kwitarynsze, oraz zamó- | 
wili u jakiegoś Kowalskiego pieczęć z jednogłowym 
orłem. oraz z napisem „Komitet Polski partji so- 
viabstycznejś. U Guzowskiego znaleziono oprócz te- 
go notatniki, jeden z nieh z wyszezególnieniem 85 
osób, nd których wymszeno datki, w drugim zaś | 
były adresy osób jeszcze vie odwiedzanych. U dwu | 
towarzyszów G., również ; rzytrzymanych, zualeziony | 
pisane proklamacye kwiteryusze i listy z kogróżka- | 
imi, pisane do rozma tych «sób w Warszawie. | 


Warszawa 22 czerwca. | 

(Kor. Gas. Nar.) | 

(Teatry na Litwie i Rum. — Z prasy. Z teatru 
warsznwskiego „Żona p. komisarza“. — Młody cen. | 
zor o starveh tradycyach). | 

Ogół zainteresował się tem, że tak Kijów 
i Wilno, jak wszystkie większe miasta na Litwie 
i Rusi mogą w najbliższej przyszłości (ale i to 
może się zmienić) liczyć na stały lub  przynaj- 
mniej gościnny teatr polski. P. Pawlikowski pię- 
kny zrobił ku temu początek. Niewątpliwie — 
ale to nie wystarcza. Chodzi w przyszłości o to, | 
aby w razie utworzenia się scen stałych w wię- 
kszych miastach teatr nasz się nie kompromito- 
wał. ku czemu wielką zdradzają ochotę rozmaici 
dyrektorowie różnych trzeciorzędnych teatrzyków 
4 prowincyi 1 z ogródki:w. | kto wie, czy na te 
zamiary znajdzie się radykalne lekarstwo. 

Tymczasem Wład. hr. Tyszkiewicz otrzymał 
cozwolenie na trzy przedstawienia w Wilnie na 
uochód Pogotowia tamt szego, a udział w nich 
wezmą artyści teatru Rozmaitości z Warszawy, ! 
eo także chwilowo daje nadzieję, że i Wilno na 
początek zobaczy prawdziwy polski teatr, nie 
zbieraninę ogródkową. 

Wiadomości o korcesyi na stałe pismo pol- 
skie w Wilnie stanowczo i z dobrego źródła za 
przeczono. Nie będzie to łatwem do przeprowa- 
dzenia. 

Gazeta warszawska, o której zwinięciu po 
144 latach istnienia swego czasu donosiłem 
dziś odżyła. W dniu dzisiejszym redaktor jej, p 
Stanisław  Lesznowski, ogłasza w odezwie od 
redakcyi, że znalazło się grono ludzi, które „Ga- 
zecieś zapewniło trwałą podstawę materyalną, że 
więc pismo po kilkudniowej przerwie nadal wy- 
chodzić będzie. Tem gronem ludzi jest grupa 


ziemiańska, nie chcąca, ahy najstarsze pismo 
polskie upadło. Uczciwemu dziełu należy przy- 
klasnąć'. 


Jeśli już mowa była o teatrze, zakończmy 
list wesołym epizodem. 

Od pewnego czasu grają u nas, na scenie 
teatru Nowości, czyli t. zw. „trzeciej scenie* rzą- 
dowej, śmieszną farsę p. t.. „Zona pana komi- 
sarza“, znanego farsopisarza francuskiego, Hen- 
nequin'a. — W pierwszym akcie p. komisarz 
obejmuje urrędowanie, przyczem uważa za sto 
sowne palnąć do swych nowych podwładnych 
mówkę w tym sensie: 

— Staraniem mojem będzie przedewszyst- 
kiem wprowadzenie w życie ważnego systemu 
reform, na które liczyć możecie z pewnością |... 

Po skończeniu mówki, zapytuje p. komisa- 
rza na boku ktoś z poufnych : 

— Jakie to będą reformy p. 

Dygnitarz odpowiada z zimną krwią: 
adnych |... Obiecywać zawsze można. 
Dobrze to usposabia, a nie nie kosztuje 1 nie 
zobowiązuje do niczego... 

Po tych słowach następował zwykle grzmot 
oklasków ze strony publiczności w teatrze... 
„Żonę pana komisarza” grano bez przeszkód 
dwanaście razy, z pewnym zawsze sukcesem 
w tej scenie. Ale dyabeł nie śpi!.. Oto onegdaj, 
podczas 13 już przedstawienia, wpadł nagle za 
kulisy młodszy cenzor warszawskiego komitetu 
cenzury, pan Szymkiewicz i w energicznych sło- 
wach oświadczył w imieniu i z polecenia tegoż 
komi'etu, aby skreślono raz na zawsze kwestyę 
o reformach. 

— Dlaczego ?... zapytał zdziwiony dyrektor. 

— Bo to widoczna aluzya do cbiecywanych 
reform n. pana !,,, | 

Wszelkie przedstawienia, że Francuz Hen- ! 
nequin nie mogł mieć tak zbrodniczego zamiaru, 
ani przewidywać. Że farsa jego będzie graną | 
w Warszawie nie pomogły Sceny tej więcej 
już publiczność war'zawska nie usłyszy, | 

Rzecz sama jest tak wymowną, tak silnie 
charakteryzuje i pozom umysłowy przedstawi- | 
cieli cenzury i stosunki miejscowe, że komenta- 
rzy nie potrzebuje, W tym razie należy się jednak 
słówko dopełnienia. Od pewnego Czasu stosunki 
prasy æ cenzurą Wyrównuły się potrosze. Był też 
moment, w którym cenzura miała wielki strach, ! 
czy Z dnia na dzień nie przestanie istnieć. ! 
W każdym razie czasy Srogości cenzuralnej mi 
nęły. Panowie ci są dziś do różnych kompromi- 
sów skłonniejsi, aniżeli kiedykolwiek. Stąd wpraw: | 
dzie do owej „wolności prasy“, proklamowanej 
uroczyście przez gen. Maksimowicza, bardzo 
Jenzcze daleko. Ale zawsze jest zmiana i różnica. , 

Tylko p. Szymkiewicz, choć „młodszy“ cen- 
Z0F, zachował W przekonaniu swem starą tra- 
dycyę i wyobrażenia. Manifestuje ją głównie przez 
to, Że uwąża dzień za żle przeżyty, w którymby , 
nikogo nie zadenuncyował. Jak nie ma pod ręką | 


/ Walewskiego 


z komitetu. On to właśnie dopatrzył się zbrodni- 


czej myśli w scenie o „reformach“, odkrył nową | uprosić 


polską intrygę, w tem ukrytą i tak gorąco przed 
stawił ważność sprawy, że uzyskał postanowie- 
nie komitetu, aby słowa te skreślono, pomimo, 
że sztuka, zanim weszła na scenę, była już oczy- 
wiście cenzurowaną. 

O iem, że podobne rozporządzenie, zwłasz- 
cza, jeśli zostało wydane za późno, kiedy już 
publiczność zna ustęp inkryminowany, zamiast 
ratować sytuacyę, ubliża tylko sferom „najwyż- 
szym“, o tem naturalnie p. Szymkiewicz nie ma 
pojęcia. Ze on go nie ma, dla nikogo nie jest 
niespodzianką. Ale dziwniejsza, że tego nie do- 


strzegł komitet cenzury i nie przyszedł równo- 
cześnie do przekonania, że tym sposobem osią- 
( gnięty został jedyny cel, mianowicie, że dano 


sposobność p. Szymkiewiczowi do ośmieszenia 
cara. 

To jedno pocieszyć może p. Szymkiewicza, 
że nie on jeden w państwie posiada talent kom- 
promitowania władzy najwyższej. 

Michał. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankcyonował uchwalony przez sejm 
projekt ustawy o prawnych stosun- 
kach stanu nauczycielskiego 
publicznych szkół ludowych w Galicyi. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń 24 czerwca. Szczęśliwie tedy zału- 
twiono wczoraj w izbie posłów pierwsze czytanie 
prowizoryum budżetowego. Po przemówieniu p. 
Romańczuka, którego wywody były powtórzeniem 
artykułów pełnych zawiści przeciw nam prasy 
ruskiej, przemawiał p. Glockner, a następnie 
wódz wszechniemców p. Schónerer. Zaprotesto- 
wał on przeciw zapowiedzianemu przez prezy- 
denta gabinetu, bar. Głautscha. używaniu czeskie- 
go języka w wewnętrznem urzędowaniu w Cze 
chach, przez co bar. Gautsch stałby się urzędo- 
wym grabarzem niemieckiego języka państwo- 


| wego. Zaprowadzenie czeskiego języka w służbie 


wewnęirznej jest dla Gzechów ważnym etapem 
w dążeniu do urzeczywistnienia aspiracyj prawno- 
państwowych, dla Niemców zaś jest końcem 
wszelkiej powagi I znaczenia. Zwraca się prze- 
ciw ciągłej slawizacyi urzędów w Czechach. 
Omawiając przesilenie węgierskie, krytykuje p. 
Schönerer oświadczenie bar. (iautscha, oraz 
bezczynność komisyi, wybranej dla zbadania i 
uregulowania spraw, dotyczących stosunku Au- 
stryi do Węgier. Stara się dowieść, że rezolucya 
Banify'ego, uchwalona przez sejm węgierski, o ile 
dotyczy udziału Węgier w wydatkach wspolnych, 
jest nieprawomocną i nielegalną, gdyż układ, za- 
warty przez obie strony, nie może być przez 


| jedną zmieniony. Zapowiada przedłożenie wnio- 


sku naglącego w sprawie rozwiązania. stosunku 
z Węgrami, domaga się zniesienia § 14 i przed- 
stawia program Wszechniermców, ktorzy doma- 
gają się przyłączenia prowineyj 
niemieckich  Austryi do 
stwa niemieckiego. 
krzyk na cześć cesarza nie- 
mieckiego,a z malborskiej jego 
mowy przytacza ustęp o złama- 
niu buty słowiańskiej. Zapewnia, że 
Wszechniemcy są zwolennikami gorącymi idei 
Bismarka, a przemówienie swe kończy okrzy- 
kiem: „Heil Alldeutschland |“ 

Jako mowcy generalni przemawiali posło- 
wie Borczie i Biankini. Obaj żalili 
się na zaniedbanie Dalmacyi, pos. Biankini nadto 
domagał się samorządu dla królestwa Chorwacyi 
na wypadek rozwiązania kwestyi węgierskiej. 
Nastąpił szereg sprostowań faktycznych, poczem 
' zakończono pierwsze czytanie prowizoryum 
budżetowego i odesłano je do 
komisyi budżetowej. 

Następnie przystąpiła izba do obrad nad 
wnioskiem naglącym SŚchónere- 
ra o wezwanie rządu, aby poczynił kroki wstę- 
pne do rozwiązania wspólności 
z Węgrami. P. Schónerer, uzasadniając 
ten wniosek, wskazał rezolucyę Banffyego, uchwa - 
loną przez sejm węgierski i oświadczył, że obo- 
wiązkiem izby austryackiej jest dać na to od- 
powiedź. 

Br. Gautsch oświadcza, że 
weźmie udziału w dyskusyi merytorycznej nad 
wnioskiem pos. Schónerera i pozostawia izbie 
ocenienie, czy należy dopuścić do uchwały do 
rywczej nad tą tak poważną i tak bardzo ważną 
kwestyą. : 

Pos. Resel oświadcza, iż jest obowią- 
zkiem izby zająć w tej kwestyi słanowisko bez 
względu na to, z której strony wniosek ten wy- 
szedł, Wobec nieznośnych stosunków na Wę- 
grzech koniecznem jest oświadczenie ze strony 
parlamentu austryaekiego. 

Gdy miano przystąpić do głosowania nad 
nagłością wniosku, okazało się, iż w izbie jest 
tylko 89 posłów, brakło więc kompletu, 
wskutek czego przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 

Wszechniemcy wołają: „Elien Koszut* a 
dos. Lro śpiewa hymn ludowy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 7 wieczo- 
rem. Następne w poniedziałek o godzinie 8 po- 
południu. 


rząd nie 


Koło polskie. 

Wiedeń 24 czerwca. Koło polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem p. Ra p po- 
port omawiał ustęp mowy br. (Gautscha, do- 
tyczący budowy kanałów. Z odpowiedzi br. (rau- 
tscha możnaby być zadowolonym, gdyby ogło- 
szony w Neue freie Presse komunikat i mowa 
p. Skenego nie budziły obaw. Ostrożność, po 
sparzeniu się przy budowie kolei alpejskich, jest 
wskazaną, ale nie może 15ć tak daleko, aby mia- 
no czekać na wykończenie wszystkich szczegó- 
łowych planów. Zdaniem mowcy należy doma- 
gać się od rządu, aby oznaczył dokładny termin 
rozpoczęcia robót, 

Do komisyi kolejowej w miejsce p 
wybrano p. Władysława Gnie- 
wosza. 

P. Grek podniósł, iż uchwała komitetu mi- 
nistrów co do reform w-Królestwie Polskiem nie 
została przez c. k Biuro korespondencyjne po- 
daną, chociaż cała prasa zagraniczna z vaprę- 
Żeniem oczekiwała tych wiadomości. Pochodzi 
to stąd. że Biuro korespondencyjne wszystkie 
wiadomości z Rosyi i Niemiec dostaje za pośred- 
nictwem pruskiego biura Wolfa. Tak być sta- 
nowczo nie powinno, mowca żąda więc, aby Ko- 
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powaniu Biura korespondencyjnego. Uchwalono 
prezydyum Koła, aby interweniowało u 
rządu w tej sprawie. 

Wreszcie hr. Dzieduszycki na po 
siedzeniu poufnem przedstawił sytua- 
cyę polityczną. Przeprowadzona następ- 
nie nad tem sprawozdaniem dyskusya miała na 
celu dać mowcy Koła przy drugiem czytaniu 
prowizoryum budżetowego wskazówki, jakie po- 
stulaty kraju należy podnieść. 

Dyskutowano następnie nad położeniem po- 
litycznem, nad sprawą kanałową i nad upaństwo- 
wieniem kołei północnej. 

Pod koniec prezes Koła zarządził znowu 
jawność posiedzenia i teraz poseł dr. Starzy ń- 
ski zgłosił wniosek o upaństwowienie kolei 
Lwów-Bełzec. 


Komisye. 


Wiedeń 24 czerwca. Komisya bu- 
dżetowa przyjęła po dłuższej dyskusyi 
prowizoryum budżetowe. 

Przebieg posiedzenia komisyi budżetowej 
był następujący : 

P. Kramarz powitał z zadowoleniem 
przyrzeczenie rządu założenia uniwersytetu cze- 
skiego w Morawii. co nastąpić może tylko w 
Bernie. Tak samo zadowala Czechów, że prezydent 
ministrów uznał Żądanie czeskiego języka we 
wnętrznego za uzasadnione w konstytucyi. Mow- 
ca podnosi jednakże, że urzeczywistnienie tych 
przyrzeczeń nie powinno trwać zbyt długo, gdyż 
narod czeski już ma dość tego czekania. Szcze- 
gólnie zaś ze względu na przesilenie węgierskie 
potrzebna jest konsolidacya stosunków wewnętrz- 
nych tej połowy monarchii. Od rządu i od do- 
brej woli innych stronnietw zależy sprowadzić 
jak najrychlej tę konsolidacyę przez spełnienie 
przyrzeczeń poczynionych Czechom. Czesi przy- 
term gotowi są wspołdziałać. Nie będą oni robili 
trudności w załatwieniu prowizoryum budżetowe- 
go, jakkolwiek głosować będą przeciw niemu. 

Bar. d'Elvert oświadcza, że stronnictwa nie- 
mieckie są w ogólności zadowolone z oświadczeń 
prezydenta ministrów, konstatuje jednak, że o- 
świadczenia te nie nastąpiły po poprzednim po- 
rozumieniu się ze stronnictwami niemieckiemi. 
Stronnictwa niemieckie są zadowolone, że rząd 
uznał, iż uregulowanie kwestyi językowej w Cze- 
chach nastąpić może tylko na drodze ustawowej. 
Co się tyczy kwestyi uniwersytetu czeskiego na 
Morawii, to sprawa ta przez porozumienie obu 
stron może być załatwiona, jednakże już dziś 
mowca musi oświadczyć, że Niemcy stanowczo 
się sprzeciwiają założeniu takiego uniwersytetu w 
Bernie. 

Prezydent ministrów br. Gautsch, nawiązu- 
jąc do wywodów d'Elverta, konstatuje, że za o- 
świadczenie swe, złożone onegdaj w Izbie po- 
słów, rząd wyłącznie obejmuje całą odpowie- 
dzialność. 

Rząd nie opiera się na żadnem stronnictwie 
i stoi na tem stanowisku, że za wszystkie swe 
oświadczenia i czyny sam musi w całości odpo- 
wiedzieć. Mowuca odpiera zarzut p. Schalka, ja- 
koby winą było rządu, że dotychczas budżetu nie 
załatwiono, Wskazuje na to, że musiała nastąpić 
przerwa w obradach rady państwa z powodu 
konieczności zwołania kilku sejmów, w szcze- 
gólności zaś sejmu czeskiego, który miał zała- 
twić kilka spraw, nie cierpiących zwłoki. 

Minister oświadcza dalej, że maksyma rzą- 
dowa divide et impera z pewnością nie jest ma- 
ks;maą obecnego gabinelu, który ze względu na 
swe dotychczasowe czyny ma prawo żądać, aby 
mu nie czyniono takiego zarzutu. Przeciwnie 
rząd w swych oświadczeniach i postępkach ro- 
bił wszystko, aby zarówno wobec istniejących 
trudności, jakoteż wobec ważności chwili parla- 
ment był zjednoczony 1 wzywał wprost stron- 
nietwa do życzliwej wymiany zdań i porozumie- 
nia się i to nie zupełnie bez skutku. Minister 
wyraża nadzieję, że istniejące jeszcze trudności 
uda się usunąć przez szczerą i lojalną wymianę 
zdań między stronnictwami. 

Prof. Starzyński wyraża ubolewanie, 
że izba musi ponownie uchwalać  prowizoryum 
budżetowe do końca roku, uznaje jednakże przy- 
czyny polityczne, które udaremniły załatwienie 
budżetu w pierwszem półroczu. Mowca wytyka 
zbyt wielką liczbę przedłużeń kredytów, które już 
przecież powinny były zniknąć, gdy rada pań- 
stwa przez ustawę o refundowaniu 51 milionów 
kor. do kas państwowych dała rządowi środki 
do pokrycia tych wydatków. Wyraża też mowca 
przekonanie, że skoro komisya budżetowa przed- 
sięwzięła kilka zmian cyfrowych w  preliminarzu 
rządowym, to rząd powinien był do zmian tych 
się stosować i uważać się związanym temi u- 
chwałami. Mówca wyraża radość z powodu za- 
powiedzi kredytu 25 milionów na uposażenie 
szkół wyższych. Bez tego zarządzenia, które rada 


państwa jeszcze w r. 1902 uchwaliła, debata 
nad stanem szkół wyższych w dyskusyi budże- 
towej byłaby bardzo utrudniona. Co się tyczy 
poruszonej przez p. Kramarza kwestyi węgier 


skiej, mowca chce się ograniczyć do dwóch 
uwag. Po pierwsze, że we wszystkiem, co się 
odnosi do prawnopaństwowej i finansowej ugody, 
nowy ustrój rzeczy nie może nastąpić jednostron- 
nie, lecz tylko obustronnie, przez ustawy austrya- 
cką i węgierską. Nie można sobie wyobrazić 
rządu austryackiego albo parlamentu austrya- 
ckiego, któryby w tym kierunku miał inne zapa- 
trywanie. Po drugie zaś sądzi mowca, że rzeczy 
na Węgrzech nie byłyby nigdy zaszły tak daleko, 
gdyby austryacka rada państwa od 8 lat tj. od 
1897 r. była funkcyonowała. 


Minister oświaty Har tel wskazuje na za- 
powiedziany kredyt 25 milionów na uposażenie 
szkół wyżrzych ; podnosi, że trudno bardzo jest 
rychło wykouać projektowane nowe budowie w 
Pradze, Wiedniu i Lwowie, gdyż istnieją liczne 
przeszkody, których część wynika ze zbyt małej 
życzliwości zarządów gminnych. Zadaniem za- 
rządu oświaty będzie w ciągu lata wypracować 
program zaspokojenia najpilniejszych potrzeb 
szkół wyższych i rząd spodziewa się, że dozna 
odpowiedniego poparcia ze strony czynników lo- 
kalnych i kollegiów profesorskich. 

Co się tyczy zarzutu przekroczenia kredy- 
tów, poczynionego przez p. Starzyńskiego, to mi- 
nister oświaty podnosi, że co do jego działu są 
przekroczenia uzasadnione tem, że pewnych pro- 
jektów nie można było w zamierzonym czasie 
wykonać skutkiem nieprzewidzianych trudności, 
i 4 tego powodu musiało nastąpić przeniesienie 
kredytów. 

Minister skarbu Kosel nadmienia, że 
prolongata kredytów jest w związku z refunda- 
cyą, co już po części wyjaśnił minister oświaty. 

Minister handlu Gall podnosi, że niektóre 
wyższe kredyty pochodzą z podwyższenia wy- 
datków na budowę linij telefonicznych celem roz- 
szerzenia sieci telefonów. 
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) Następnie komisya uchwaliła pro-! 
nic lepszego, pisze donosy na swych kolegów | ło polskie zaprotestowało przeciw takiemu postę- | wizoryum budżetowe. 
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Sprawa kwotowa. 

Wiedeń 24 czerwca. We wtorek po po- 
łudniu ukonstytuuje się deputacya kwotowa. We 
wtorek również odbędzie się posiedzenie komisyi, 
mającej na celu uregulowanie stosunku Austryi 
do Węgier. Na posiedzeniu tej komisyi przema- 
wiać ma minister prezydent br. Gautsch. Jak za- 
pewniają, poda on do wiadomości zarządzenia, 
jakich Austrya chwycić się myśli w razie. gdyby 
obecny rząd węgierski nie chciał rozpocząć per- 
traktacyj handlowych. 

Wiedeń 24 czerwca. (Tel. własny). Rząd 
węgierski wystosował wczoraj do rządu austrya- 
ckiego notę, w której podaje do wiadomości swą 
deryzyę w sprawie uregulowania kwestyi kwoty. 
Jak słychać 2 kół poinformowanych, nota za- 
wiera oświadczenie, że gabinet węgierski nie 
może uregulowania sprawy kwotowej w dotych- 
czasowej, w ostatnich latach stosowanej formie, 
w drodze cesarskiego rozporządzenia zapropono: 
wać, gdyż obrady deputacyi kwotowej, które 
muszą poprzedzać podobne rozstrzygnięcie, nie 
mogą się odbyć. 

Nota zresztą zawiera oświadczenie, że rząd 
węgierski wypełni swe zobowiązania co do 
płacenia sum na wspólne wydatki. 


Sytuacya na Węgrzech. 

Wszyscy zapytują ; co dalej będzie z Wę- 
grami? A i dzienniki na ten temat wypisują naj- 
różnurodniejsze kombinacye. W rzeczywistości, 
zdaje się, ani rząd, ani stronnictwo Koszuta nie 
mogłoby na to pytanie dać odpowiedzi i nikt nie 
jest dziś w stanie przewidzieć. do czego dojdzie. 
Większość sejmu węgierskiego, nie dopuszczając 
w środę do bezzwłocznego odczytania drugiego 
reskryptu krójewskiego, o którym domyślano się 
iż odracza sejm, wytworzyła wyraźny konflikt z 
koroną, a uchwalenie rezolucyi Banffyego, aby 
nie płacono podatków, było rodzajem  ulegalizo- 
wania spokojnej wprawdzie, ale mimoto zaciekłej 
rewolucyi na Węgrzech, — innej bowiem nazwy 
dla dzisiejszego stanu rzeczy tamtejszego znaleźć 
nie sposób. 

Br. Feyervary, skutkiem uchwalenia mu vo- 
tum nieufności przez sejm węgierski, zgłosił, jak- 
kolwiek gabinet jego nie jest parłamentarnym, 
dymisyę, której, jak z góry można było przewi- 
dzieć, Korona nie przyjęła. Na posłuchaniu tem 
u monarchy zapaść miało takie postanowienie, 
aby gabinet br. Feyervary'ego rozpoczął pertra- 
ktacye o traktaty handlowe. 

Odroczenie sejmu węgierskiego nie uspokoi, 
owszem przeciwnie doleje oliwy do ognia. Ci, 
którzyby wyprawiali awantury w sejmie, pójdą 
w iud niecić dalsze zarzewie. Miasta uchwalają 
wszędzie niewykonywanie ściągania podatków, 
asenterunku i w ogóle zarządzeń  nieparlamen- 
tarnego rządu. 

(Tel. Gaz. Nar.) 


Budapeszt 24 czerwca. (Telegram własny). 


Fejervary ma dziś wieczorem odbyć konferencyę | 


z posłem Rakovszkym z partyi ludowej. 


Francya i Niemcy 


Paryż 24 czerwca. (Tel. własny). Zapewnia- 
ja tutaj, że ambasador niemiecki ks. Radolin 
zdumiony był treścią noty francuskiej. 
ma być zdeterminowanym anı na jotę nie od- 
stąpić od jej tresci 1 przystac na konferencję 
tylko pod wymienionymi w nocie warunkami. 

Rzym 24 czerwca. (Tel. własny). Ze stro- 
ny oficyałnej doniesiono, że gabinet włoski wobec 
trudności między Francyą a Niemcami co do 
międzynarodowej konferencyi w sprawie Maroka, 
zamierza zaproponować zwołanie kongresu 
europejskiego, na którymby nietylko 
sprawę marokańską, ale wszystkie inne nieroz- 
wiązane dotychczas kwestye międzynarodowe za- 
łatwiono. 


Z ziem polskich. 

Z Warszawy donoszą: Wbrew zago- 
wiedziom i wbrew intencyi gen.-gubernatora 
Maksimowicza, aby podczas czwartkowej proce- 
syi Bożego Ciała utrzymanie porządku powie- 
rzyć cechom rzemieślniczym, nowy oberpolicmaj- 
ster Meyer przysłał do pilnowania porządku przy 
procesyi głównej z kościoła katedralnego 5 ofi- 
cerów i 210 policyantów i żandarmów, przy pro- 
cesyi z kościoła poreformackiego 3 oficerów i 48 
policyantów, przy procesyi z kościoła św. Ale- 
ksandra 5 oficerów i 150 policyantów, przy pro- 
cesyi z kościoła WW. Świętych 3 oficerów i 58 
policyantów, 

Dzienniki warszawskie przynoszą bliższe 
szczegóły o popłochu w czasie czwartkowej pro- 
cesyi Bożego Ciała. Jedni twierdzą, że hasłem 
do niego był krzyk pewnej kobiety, którą razem 
z dzieckiem przygnieciono w tłumie. Drudzy za 
przyczynę podają zamieszanie, wywołane umyślnie 
przez rzezimieszka, który usiłował ukraść komuś 
zegarek, a schwytany krzyknął: , Bomba |* Jeszcze 


inni przypisują to łoskotowi z rozbitej szyby w 
sklepie na Krakowskiem Przedmieściu. Popłoch 
powstał wprost piorunująco. W jednej chwili 


tłum zaczął chwiać się, rozpierać i runął na 
wszystkie strony wśród okrzyków i płaczu kobiet 
i dzieci. Część uciekających wpadła w ulicę Trę- 
backą w bramę hotelu Saskiego i przez nią na 
inną ulicę, gdzie rozprószyła się po podwórzach; 
po drodze jedyny otwarty sklep, mianowicie 
aptekę Wendy, w mgnieniu oka wypełnił tłum 
po brzegi. Część schroniła się w sklepie mate- 
ryałów piśmiennych Arnolda, do którego dostała 
się przez okno wystawowe, wyłamawszy szybę— 
i szafkę wystawową. Nawoływanie straży hono- 
rowej i poważniejszych osób tłum uspokoiło. 
Procesya nie doznała przerwy. 

W Warszawie onegdaj zaniechano 
chwilowo roboty prawie we wszystkich fabry- 
kach a to z powodu rozprawy sądowej, która się 
tego dnia toczyła przeciw Okrzeji, oskarżonehu 
o podrzucenie 26 marca br. bomby na ekspozy - 
turę policyjną w Warszawie na Pradze. 


W Częstochowie strajki się szerzą a 
także i demonstracye socyalistyczne od czasu do 
czasu się ponawiają. 


Z mińskiej gubernii przyszły wiadomości 
o wybuchu tam rozruchów chłopskich. 


ZŁodzi przyszły dziś rano telegramy, 
że wczoraj przyszło tam między strajkującymi, a 
wojskiem do walk ulieznych. Strajkujący 
poustawiali na ulicach rodzaj barykad, ktore 


wojsko szturmem zdobywać musiało. Zabitych 
zostało 50 vsób, rannych 200. 
Berl. Loc. Anz., jak popołudniu z Berlina 


telegrafują, podaje cyfrę zabitych na 160, ranio- 
nych na 300. Straszne rzeczy działy się na ba- 
rykadach. Strajkujący lali wrzącą wodę na sztur- 
mujących żołnierzy. Z dachów strzelano do 
wojska. 

Wieczorem przysłano do Łodzi 
piechoty dla wzmocnienia garnizonu. 

Zapowiadają, że w Łodzi będzie zaprowa- 
dzony stan oblężenia. 


trzy pułki 


| pszeniczna długa — — 


Rouvier ' 


E 


[SSES 
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Warszawa 24 czerwca. (Pryw.) Warszaw. 
Dntewnik ogłasza: Główny naczelnik kraju otrzy- 
mał d. 22 bm. następującą depeszę od guberna- 
tora piotrkowskiego: „Dzisiejsza wiadomość w 
depeszach  ajencyjnych o poranieniu bombą 
policmajstra Częstochowy jest zupełnie nie- 
prawdziwą.“ 

Berlin 24 czerwca. (Tel. wł.) Z Warsza- 
wy donoszą, że gdy dziś rano tajni agenci poli- 
cyjni chcieli uwięzić pewnego żyda, rzuciła się 
na nich garść żydów i strzelała z rewolwerów. 
Owego podejrzanego żyda mimo to zdołano uwię- 
zić i znaleziono przy nim bombę, przeznaczoną 
niewątpliwie do wykonania zamachu. 


Wojna. 
Telegramy „Qazotyg Narodowej*. 
Petersburg 24 czerwca. (Tel. wł). W. ks. 
Niergiej Michałowicz udaje się dziś do Kowna a 
następnie do Kongresówki, aby odbyć inspekcyę 
oddziałów artyleryi, które odjadą do Azyi 
Wschodniej. 


Przed bitwa 
Londyn 24 czerwca. (Tel. wł.). Według na- 
deszłej z Tokio wiadomości Rosyanie na obsza- 
rze między zatoką Broughton a Władywostokiem 
mają trzydzieści kilka tysięcy wojska. 
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8 Rosya i kanały galicyjskie. Z Wieduia 
donoszą, że rząd rosyjski w drodze dyplomatycznej 
zwrócił się do Austryi z prośbą o przesłanie proje- 
kiu kanałów galicyjskich. Prośba ta stać ma w 
związku z protestem, jaki Rosya rzekomo zamierza 
wnieść przeciwko budowie kanałów galicyjskich, gdyż 
kanały te odciągnęłyby wodę z Wisły, kióra jest 
rzeką wspólną. 

Cennik ziemiopłodów w Krakewie z d. 
23 czerwca 1905 roku w „Hali zbożowej*.— Tendencya 
słaba 

Pszenica biała od koron 8706 do 895, biała tran- 
zyto —— czerwona i żółta 870 do 8%, 
czerwona i żółta Stara —'— do ——, węg. —— de 
——. Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 7:00 do 
7:15, targowe 6:70 do 6'80, tranzyto —— do —*— węg. 
do ——. Jęczmień browarny -—*— do — —, na 
krupy 6'80 do 7'15, na paszę 6'60 do 6'80, tranzyto 
do ——. Owies 670 do 7:25. Proso zwykłe 0— 
do 0-00., Tatarka 8725 do 8'75. kukurudza nowa 7 50 do 
7:80, stara 815 do 8:60. Cinquantin nowa 0— do 0*— 
Cinquantin stara 875 do 9*— Groch Wiktorya 1050 
do 1180, zwykły 925 do 11*—, pastewny 775 d- 9:0 
Fasola cukr. stara 17/00 do 22—, długa 13:01) do 13-25 
krótka 13:00 do 13:25. perłowa 0000 do 00:00. Bobik 


pęk 


000 do 000. Wyka 0.— do ——, Rzepak zimowy 
—— do ——, tranzyto —— do ——. Siemię lniane 
—— do — —, konopie 12:50 d- 13:— Lnica —— do 


——, smak niebieski 3— do 25—, szary 24— do 23 — 


Koniczyna nasienna czerwona 0'— do 0*—, nasienna 
biała — — do — —, nasienna szwedzka  — do —— 
Esparsetta —'— do 00:—. Lucerna —— do ——. Ty- 
motka —— do —— Otręby pszenne 5'10 do 5:20, ży- 


tne 520 do 5'30. Mąka czerwona 5:60 do 5:70. Ofagi 
440 do 450 Słoma żytnia długa z opł. 243 do 3:60 
do ——. Mierzwa żyt. z opł 
da ——, pszeniczna —— do — —. Sianc zwycz 
stare z opł. %60 do 440. Koniczyna pastew 480 do 
5'20 Siano nowe 280 do 3:50. Soczewica 16'— do 
1800 Orręby rosyj-kie żytnie —— do — -. Geny no 
towaue za 50 klg 


| WADERŁANWE 
ed nb jest modavy. 


Proszę żądać wzerów BAa:zycz nowości 
na wiosnę i lat : 

Drukowane Habutai, Radium, Taffotas camó- 
léon, Rayé, Omb:'ó, Ecosu-is, Broderie anglai- 
se, Monusgaeline 120 cm. szerokie, od koion 1-15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaoonem portem i olem. 


Schweizer © Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstofi-Export. — Kónigl. Hoflief, 


Natursim | a 


|» k'r £ A LEN 
; a e t 7477 zdrój liflenowy 
A va ŁU w hez żelaza 
uznany 
w ci»rpiouiach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
siach socru. roumaiyzmie, gostei i cukrzycy, 
tudziaż w nieźytuch przyrządów «oddechowych 
k do trawienia 
Dyrekcya zdrojów Salvalora w Preszowie (Węgry). 


e—a won - 


$ 


p 0 OLE LORENA] AW TST 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
45 Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
Ah i kthah n 5 Banku krajowego 
49% i 4'/s7%% » n Banku hipoteczn. 
4% 14'/a7Jo pożyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 

korzystniej. 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


W KISSINGEN „Villa Elsa“ 


ordynuje w tym sezonie jak dotąd 
Br, med. J. Maciejowski. 


Dr. ZENON PELCZAR 


b. długoletni lekarz zakładowy ordynuje nadal 
w Truskawca od dnia 15 maja — Willa Zofia. 


Dr. Adam Grreliński 


ordynuja w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. $ykstuską 37, 1 piętro. 


Mrięnhąj am 


b. I. asystent klin. chor. wewn. 
KOS, U. Jag. ordynuje jak lat poprz. 
„Stadt Hambu,r3, od 1 maja do końca września. 


Niema 7 t dzięki mojemu 
odtąd Żatwardzenia piernikowi leczniczemu 


Skład we Wiedniu ł, H bshuryergasse 
la. Cenni i darmo. 12 sztuk K. 3, 24 


sztuk K. 5 opłatnie za pobraniem. HUSS-KUGHEN 


O am. dm, å Ooo 
Krzyjechali do Lwowa d. 24 czerwca. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) P., 
hr. Lubieńska ze Lwowa, K. G. Pańkiewicz z Go- 
logóra, F. Kaspar z Wiednia, K. Labiński z Czar- 
nej, Z. Wiszniewska z Podola ros., ks. J. Ramveki 
z Sieniawy, M. Perłowska z Rosyi, W. Łukasiewicz 
z Węgier, W. Rappe ze Spas, dr. J Schenker z 
Przemyślan, J. Tabora z Czerniowiec, S. Potocki ve 
Stanisławowa, L. Łoboś z Taurowa, dr. Dembicki z 
Krakowa, R. Breitenwald z N. Zagórza, dr. S. 
Schätzel z Brzeżan, F. Janowska z Bukaczowiec, E. 
Krupka z Tuchli. 


A 


Ša a 


GAZETA NANUDOWA z Niedzieli dni: 25 Czerwca 1905 Nr. 143 
CI O > a | m || ee 


amaczrego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem 


| 4 P 
też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy powodzeni 
a: s 
"ago d ł ` 
Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 
Dh zapobiegiiwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany tani środek w celu nadania silnego, miłsgo smaku mdłym 
z zuj om, rosołom, buljonom, sosom. jakoteż jarzynom, jajecznicom itd, Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych 


č i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełu. 40 h.). 
Maggi'cgo odznaczenia: 4 wielkie uagrody, 26 złotyeh medali, 8 dyplomów honor>wych, 5 honorowych nngród. Sześciokrotue poza konkursem m.i.: ma wystawach światowych w Paryżu 


w roku 1889 i 1900.  (fnliusz Maggi jeks sedzia). 228 
EEE Ki. | = Ali 
DROBNE OGLOSZENIA 
"BR po & hl od wyrazu. G. N. 217 
FHierbhbata Marka SR ochronna. 


s U Upa 


snińsko-rowyjska, zbłór majowy, świeże 
Bonchong I. Mr. 3-75, II. złr. 3*—. Okru- 


UR. PGMIASTYK Bstraki (TZECHOWY 


4 £ “s7 do farbowania siwych włosów 


AESA 
ipina, i 
s 


> N 


awiji 
| w 


305 


Lp = do nabycia u 
MIES Po: A. Maczuskiego w Wiedniu 
EG Lo” 3 sg ITI/2 Ecdborgerlande 24. 


Ekstraktem tym "któr wyrabian 
a osoba poamknjo poslf:.„. p z; h „Aż: 4 

t Maii FE ielonych łupin orzecha włoskie- 
inteligen na aady panny służącej z0, ne eniej i najpewniej farbować 


w domu arystokratycznym. Zgło:zenla podj] m: «6 włosy na kolory: blond 
szat, ©, > "atny ! czarny, nadając wło- 
wy, tsk, żs kolor tea przy mrciu nie 


H. W. do Administracyl, 85 
som najdalej po 15 min. kolar właści- 
ashodzi. 


1 fasz. ekatraktu orzechowego k. © ' 3 
1 pedełko z 6 fiaszk na próbę k. 7530 
Mleko orzechowe, roger włosów k.6i3 
Pemada grzechowa : olejki orzach. 4 i 2 
Paste orzechowa do aleniow brody k. 2 
Ekstrakt artechowy podwojny ba'wa 

l na brodę Wu « «Wa . kT eA 


z arisienże 
Bonne Francaise mies s: 
bonnes references trouvera place auprés 
d'on petit garçon de trois ans. adresser 
JLemborg rue Kopemik 432. z 


rachunkowości poje- 
SAMOUCZEK sics 1 podwójnej 
dla gospodarstw rolnych, polecony s uzna: 
niem przez rolnicze czasopisma polskie w 
cenie 7 kor, Księgarnia Sayfartla i 
Czajkowskiego, Lwów, Rynek. 82 


We Lwowie u Zygmunta Rvekera spt, 
w składzie rmaterysłów Al. Hinnsra. ı 
w drogueryi Plotra Mikolascha i Sp 

MW Przy kupnia zwracać uwazę, 
aby Ekatssxt orsechowy był wyrosw! A. 
Maczuskiago, gdyż znniduje się wia.e 
podobnych zodrabiarryćk , redarató e 
RR) 


Kto  przywyknął do picia 

Kakao, niech we własnym 

interesie spróbuje nową markę 
Jana Hoffa 


KANDOL-KAKAO 


które w skutek nieznacznej tylko r x 

zawartości tłuszczu nie przesz- M 

kadza trawieniu, a przeciwnie jest 1 
nader lekko strawnem. | 


kawaler, poszukuje posa- 
Agronom dy. Łaskawe zgłoszenia 
„Roloik" biuro Plohna, Lwów. 83 


Zaawowitej dobroci, 

w guatownem wykonaniu po- Rowe ziopatrzone we 
leca Eugenin:;z Maryan UNGER, ryto. wszelkie technietne 
wnik (Graveur) oraz pracownia pieczęci|nowości, lutowanie wewnętrzne, kryte lo- 
kauczukowych i metalowych, Lwów, Aka-|żygka, najnowszej konstrakcyi, marki „Atii- 
demieka 6. 73 _|a*, drogowe lub półwyścigowe z varen 


kiemi przyborami, model 1955, tyleao- 
0 b mające rozgałęzione ato- Fed RaT 
soby 


Herby monogramy ze złota i srebra 
= 9 


Kandol -Kakao 


Bam e 0 o 
posiada nad wszelkiemi 
innemi sortami Kakao tę 
wyższość decydującą, że 
delikatniejszym 
przy naj 


wą latarką, dawonkiem i przynależności! 

sanki w sferach ziemiańskich, |mi, z gwarancyą. Cena 110 k Damski 140 
otrzymać mogą bardzo przyzwoite zastęp"|<oron. Znana marka „Courir* (Qregera), 
stwo (pierwszorzędnej światowej firmy).| 156 k., damski 175 k. Na żądanie koło awo-| 


T a 


Prowizya niezmiernie wysoka daje możność = a 3] 

wielkich zysków bəz ładnego ryzyka i na- EA ži pszyjemoym ELN if 

klsdn kapitału. Jeden interes prsynieáć Sery POT 85, kx” jest o wiele tańszem, a z po- Š TATR 

može File „tysisoy koron prowizyi. Nag 16: 85. Weta k.h = wodu połączenia ze słodem WĄTZJŻŻJ 7). > 
danie absolutna skrecya zapewniona. x 3 Pó, RACE i f 
Zgłoszenia w j ma p Gasety Naro-| 4 % ACE a yor jest Ek eai PMMA 

dowej’ pod „Poboczuy dochód“, 84 , T u poży . 


guskie klacze k. — 60, — 80 i 1 —. pom- 
vp —8), teleskopowe 2'—, nożne 4— k., 
a acetyłenowa k. 3 —, 4 —, l»mpka 
„Scharlach“ k. 6:50; pedały k. 3'60 i 4—, 
lak emaliowy k. — 65; siodło *.3—, 4 — 
i b=-, torba trójkątna k. 150; rzemyki 
k. 1:20; oliwiarka k. —'20; klipsy pelało- 
ś wa k. 60—; kłódka do zamykania koła 
wielki cenaik g 1000 ilustra- wraz g łańcuszkiem k.1-60; podstawka na 
cyami zegarów, Wyrobów|kożo k. 850; rączki korkowe k. —'60; pusz- 
SES: rea, latte. ka do naprawek k. — 80, etc. 

mostów muzyemyek d opijegnych da-l, pogania aphte piklujg y, puna 
mo | opłatnie. F. PAMM, Kraków, Wys;łka za zaliczką, za rower 15 k. za 


a! Zielona 3 enms datek. Ilustrowane cenniki powołującym 


si? na „Gazetę Narodową“ darmo. Wielki 
"Ri S 
€ Bittner 


katalog rowerów i części sx ladowych-za 
najesłaniem 60 hal, w markaca. M. Rand- 

a R 2-7. 
4 Kiefer nabef- 


y 
Jh 


ET 


pi 


Jedna próba użycia Kandol-Kakao wystarczy, ażeby się stale 
do uywani». tegoż przyzwyczalć. p EG 
A Do nabycia we r | 
Pakiety à 44 kg 50 gr. | %szys eboi WC 
» às» 50» | nych I towarów Ż 
mieszanych. 
Prawdziwe tylko w pakietach z marką Iwa. 


m a ASLA(ŚUE ON aa ~ 


NŻ SUNON NE 
JES 


TETY Teeni iai n > J 


SEE AA AA MAALZ K.k 


Najsiarszy i największy 
dom eksportowy całej monar» 
chii austr, węgiersk, rox zało- 
żenia 1852, wysyła na żądanie 


L 


bakin, Wiedeń, IX, 1ieshtensteinstras- 
se 23. Korespondencys polska. PRZE ATZ OKS 1 KAYE KŚ 1a ; REN ZE T l, i ai sar aR T S PE STN E Dalil BD 


š -Exlrdct Marka ochr 

A Bab -Exird arka g onna Cari Kuhn 8 69 „HAMMOND „TIRO“ 
Wyciąg ten, który jest cal- © 6 i 7 | 
kiem zgęszczonym rozczynem w Wiedniu. 2:6 ma, szafa do regestrowania 


męce 0 s formn- 
larzy. prospektów, pró- 
bek ezasopism itd. 


Praktyczne urządzenia 


eteryczno-olejkowych, balsa- 
miczno-kywicznych gubstancyj 
świerka, nadaje się do letnich 


wzmacniających kąpieli wannowych t pole- 


Ostrzeżenie! 
Marka ochronna'i etykiety na pudełkach ua- 
szych matulewych piór do pisania, 


caja go tekarze usilnie od przeszło 20 lat są prawnie zastrzeżone, a zatew uprasza się binrowe. 
dla dzieci i dozos?ych. Na l xąpiel 80 b., usilnie zwracać uwagę na każdą literę naszej # s 
na 12 kąpieli 8k., 21 kąpieli 12 k. oplatnie. firmy, tak na piórach jak i na etykietach. Nie Ferdinand Shrey 
Główny stład 183 ma pndelka bez marki ochronnej. — Naślado- i 
wnictwa będą jak dotyczczas sądownie ścigane. 
Julius Bittner Wiedeń I. 


k. n. k Hefflieferant 


Apoiheker in Reichenau (N. O.) 
MH Żądać należy wyrsżoie Bittnera 
wyrobów = Relchenaa (N. O), gdyż ist- 
nieją liczne n-śladowania, 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha 
i Szymona Haya aptekarza c.i k. nadwor- 
nego dostawcy. 


hajdoskonalsza amerykańska ma- 
szyna do pisgnia z 10-letnia gwa- 
rancyą I 119 gatunków pisma, daja- 
ca wię zmienić każdej chwili do 
woli w każdym języku | gatunku 
tisma Widoczne, równe, wyraźne 

i czyste pismo. 337 
Automatyczny przedrak 


Jeneralny zastępca dla Galicyi 
Kiemenms Bchwarz, Lwów, 
nl. Szajnochy 8. 


Prospekty i zademonstrowanie maszyny 
na żądanie. 


Karlsbadzki 


= 


proszek na żołądek i trawienie, 


prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smaku, przez 
lekarzy polecany i używany w zabnrzeniach trawienia, chronicz- 
nym nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, zgalze, drażnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijaniu, braku ape- 
tytu, przy stałem nżycin usuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania, — Cenn: 1 pudełka 32 korony, 
30 hal. porto, — przy 6 pudełkach oplatnie. 

Główny wyrób i rozsyłka : Biiren-Apotheke in Mihr-Schonberg. 
Do nabycia; we Lwowie n S. Haya apt. c. k. nadw. dost., Pipe- 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckera apt.; w Przemyśln n J. Bayera 
L 876 3921] apt; w Tarnopoln u Freudenthala apt.; w Borysławin w aptece 

Ę pod Gwiazdą i wielu innych aptekach. Gdzie nie ma, prosimy za- 


Xonkurs mawiać wprost. 283 
w 


Zwierzchność gminna miastecz- 
ka Żmigrodu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza miej. 
ukiego z roczną płacą 1.000 k. 
Posada ta nadaną będzie z dniem | 
1 sierpnia b.r i to na jeden rokj i$ 
prowizorycznie, poczem może na-| ge 
stąpić stabilizacya. NE 

Kandydaci. ubiegający sięj 
o tę posadę, wiani wykazać, że | 


Lwowskie 499 


Folo -Plastikon 
w Pasażu Han:móana 
od 25/6 do 1/7 do widzenia 
Bzach Perski we Lwowie. Zajma- 
jące zdjęciu chwilowego pot ytn przez 
specyalnego fotografa i podróż przez 
Persyę i Kaukaz. Watęp 20 hal. 


Mydło Schichłta 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bez wszel- 
kich szkodliwych domieszek. 5 


Znaki ochronne: „Klucz* 


1, funt. paczka 
tkr., 1-20, 140. 
60 i wyżej. 

Indo Ceylon 
koran 1'39 i 1:70. 
4% ak. ir 7 Wszędzie do nabycia! Kupnjacych uprasza ię o zwróce- 
© 4 k do), ||| ue asagi na napis „Sehicbc, który się znajduje na każdej sztuce 
Wszystke ueito mydla jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 

waga clowa, czyli 
500 gramów - - nie 
420 grams sa 1 


posiadają: i funt rosyjski — ! ; 
i) Prawo obywatelstwa austrya- || 250, OAD SAS. 
ckiego ; Pross wezyàzie | 
p a medycynyj ; żądać He: batę| QE 
2) Dyplom doktor ycyny ||. z - Mounjo) 2 Rączka. f 
uprewniający do wykonywania » 
praktyki lekarskiej ; LIE OZ JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie Zakład zdrojowe-kąpiełowy i klimatyczny 
3) Nieskazitelny charakter ; CIE M 0) (stacya kolei „Iwonicz“), 
4) Znajomość języków krajo-| Najn'ęs=<) zbyt Herbaty w kraja. Gdzie uł: ma proszę phiné Wpiosta Najsilniejsza Szczawa słono-jodowosbromowa. 
wych ; ep Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
5) przynajmniej dwnletnią pra- mE KME KE (sciofnloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy- g 
n dzie lekarski magających przyspieszenia odnowy materyi. 
ktykę w 4 iśc gd Urządzenie Zakładu wzorowe. oświetlen'e elektryczne, wodociągi. Na 
Pierwszeństwo mają kandy-j * sezou tegorodzny wybudowano 2 domy o 6o pokojach, 
daci mogący się wykazać co naj- 4 | + „m mid |< ck GR w i EE Kpa! dr. 
iej i ie- uhan Staniszewski z Krakowa, tudzie lekaczy wolno prakty ujących. 
Eme Awa pralik „AJ? $ W sezonie 1l-szym do 20 czerwca i H-cim od 20 sierpnia mieszkania 


dnym ze szpitali powszechnych. 
W ten sposób udokumento- 
wane podania wnosić należy do 
dnia 51 lipca 1905 r. na ręce 
Zwierzchności gminnej w Żmi- 
grodzie. | 
Żmigród, 26 maja 1905. | 
Naczelnik gminy 

Karciński. | 


> znacznie tańsze 

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w 1-szym i 3-cim sozonie. 

r Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj- 

$ muje i wszelkich wyjaśnień udziela 314 

1 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


najlepszej konstrukeyi, w wielkim wybo- 
rze — poleca 


L GUTTMANN 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 


|: 
374 | 


=. IER mw PLCI; „ml IA aaa 


W,daw a i odpowiedzialny redaktor Platon Kosieekiu. 


Przez Wys. ck. Rząd koaces 


Wojskowa szkoła przygotawawcza, 
PENSYONAŁ wojskowej, jakożeć szkół pabliemn 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


em. c. i k. podpułkown. KAROLA NASKRAŁA NAHLIKA, 
Lwów, ul. Piekarska 1. 37 "m" 


| TWW. c. 


z 


Kto sobie zamówi, zupełnie przekona się, że nieprześci- 
grione w skntecznem działaniu są aptekarza Thierrcy*egn bal- 
sam ł maść cettyfoliowa 
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, infiuenzy., katarze, kn 
czech i zapałenicceh, osłabianin, złemu trawieniu, Fanach wrzed 4 
uszkodzeniach ciała ete. Na życzenie posyła się bezpłatnie kai k 
żeczkę z tysiącam* oryginalnych podziękowań. jako domowy o 
rzdnik, 12 małych lub 6 podwójnych flaszek halsamu kor 5 

60 małych albo 30 rodwójnyenh flaszek koren 15. 7 
2 eegielki centyfoliowej maści k. 8-60 r 
skrzynką. Proszę we do: Apotheker A Thierry 1a Proar aii 


> 


Łe „IA bel Rohltsoh. — Fałszerze i adsprzedawcy talsyfikntó =. 
ICH DIEN] będą karani, — Do nabycia we wszystkich wiekszych a. 
== 2" Sr Lwowie || na prowincyj, iè 

o», 


| akal lwm Priessziżztkal 


= 


w MÖDLING pod Wiedniem, Założony w r. 1850, 
w najpiękniejszem położeniu wiedeń | metody leczcaik : 
skiego lasu, a przecież o !/; godziny od-.j| Leczenie woda Inhalacya podłag 
dslony od Wiednia, nadaje się do wszyt- || Leczenie olektry- dr. Bulling 
kich rodzajów nerwowych słabości, eanością Psychotherapia 
dla osłabionych i potrzebujących po-|| Powietrzne t sło-|Kapicle kwasoro- 
krzepienia , najlepsza pielęgnacya i necane kapiele ~ dowe H 
znakomite skutki. Dobre odżywianie| Masaż 297 
Telefon 47. Cenałki gratis, Zdrowotna pimnastyku. 
(łówny iekarz: Dr. Józei Welss, 


ry i żaluzye do okien, 
wszelkich najnowszych Rystemów 
poleca 330 
najstarsza w kraju tabryka 
dawniej 


W. AD A. MI. S E X dtirgens 
Lwów, Akademicka 2 CEA Poz ilustrowane gratis, 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryż: —* 
UPOWAZNIONE W RULSSJYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiaat kopaiwv i ku: 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydzieła nieprzyjemnej wom i zapobiega 
duszności. 


s Da uniknicnia falszerstw i podra- 
iań, wymagać stępla jak dołączon 
obok w Katarze WG k dołączony (DY) 
się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


W e Lwowie "pD. Mikolaacha, Wewiórskiago, Beisera, Ruokera, Sklepińskiego. 
Krakowie w aptekach pp. Wisznięwskiego i Redyka. 34 


HERUR CREMAR EREE 


Ulgi w spłatach wedlo umowy! 

Iiustrowane cenniki wysyla- 

my na prowincyę darmo i 
opłatnie. 


Nie jest tajemnicą | 


(Secret Pablique) 
LU Ą 

że renomowana i wszechstronnie g ta- 
nioici znana firma 


z 71 | z 
„Au Lonv:e“ we iewcwio, 
sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrza sytaowsnym 
Osobom (bez wzę'ędu na stan lub rangę) bluzii, halki, szlafcoki, 
matynki, furtuszki konfokcyg dziecinna I dla chłopców, parasole 
1 paraseiki, rękawiczki, pończochy | towary pończoszkowe, g„y. 
fony, towary Iniane, bi-lizno sołowa, bielizuo meska, damska 
1 dziecinną, jak rówuioż dywany, portysry, firanki, chodniki, kot- 
dry, kapy Ba stół i łóżka, ceruty. linolawin i „sszełsie do urządze- 
nia potrzebne artykuły dokoracyjne. — Listy należy adrcsować: 


Dom Towarowy „Au Louvre“ „Sasa g 


im Noszą nowo otworzone flia nowości damskich I dzlocin- 
wych znajduje się przy ul. Haliekiej 19. 178 


KKARKKRAKRKRARKKRKAKRKAKKKRA 
Ogłoszenie. 


Celem vddanłe w przedsiębiorstwo badowy remizy Miejskiej 
stacyi elektrycznej, rozpisuje się niniejszem pub liczną licyta- 
cyę. Termin wnoszenia ofert: godzina 11 przed południem dnia 
28 czerwea 1905. Do oferty dołączą oferenci kwit na złożone wa- 
dyum w wysokości 2'/,%,. Plany, cenniki i warvuaki budowy 
można otrzymać w Urzędzie budowniczym miejskim, 


Z Magistratu kr, stol., m. Lwowa. 406 
nn —= 


RRRKKKKKRKNKNKNKANKNAKARK 
RKKRKRKAKRYASERKENNKRK 


w Pasażu 


Colosseum Hormanów. 


Od 16 do 30 ozerwcai 


Subretka i tancerka, — Malarz transparentcwy, Czardasz 

tańczony przez 6 pań. -- *olsku śpiewaczka churakterysty- 

czna. — Nadzwyczajna gimnastyka na podwójaym reku. — 

Najmniejsi artyści Świata — Dubretka ekscentryczua, — 

Chromopłastyczne figury. — Komiczny akt napowietrzny, — 

Znakomity humorysta śpiewak, twórcą „Servus Brzezina”, — 
| Najsławniejszy cyklista świata, — Balet. — Bioskop. 


W niedzielę i świeta; 2 przedstawienia. 


